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CZEŚĆ URZĘDOM A
Wysokie ces król. ministerstwo han­

dlu i kroi. węg. ministerstwo dla rolnictwa, 
handlu i przemysłu udzieliły reskryptem z 
dnia 11 raaja lS^O 1. 9563 Ignacemu O b y- 
1 e w s k i e m u, inżynierowi w Tarnowie, 
Przywileju na szczególny system wykony 
Wania górnych robót przy kolejach za po­
mocą ram żelaznych (Eisenbahnrahmen Ober- 
bausystem) na przeciąg jednego roku. Opis 
Pr^Jwileju, którego utrzymania w tajtm ni- 
ey nie żądauo, znajduje się w c. k- archi­
wum przywilejów \ może być przez każde­
go oglądanym.

_CZĘSCEIE:JEZĘD0Y7 A
Lirów. IŁ  Upca.

Rzadko nadarza się narn sposo- 
dhośd zajmowania się na tern miejscu 
j a w a m i  potężnej republiki ztoceań- 
sl£ie,j: Zjednoczonych Stanów Półno- 
ęzuej Ameryki — i tylko wypadiśi w y ­
ż o w e j  dorosłości zwracają uwagę 
y ą  na ten wielki i tyle oryginalny 

rganizna polityczny. Obecnie Stany

któr- an® są Pr^ .eDŁ si,lleJ agitaey*» 
,a °bjawia się' z całą namiętną ży

Ością, właściwą ich społeczeństwu, 
§liaeyi, która rozstrzygając o w ybo­

je® przyszłego prezydenta, rozstrzygać 
będzie także o losach jednego z dwóuh 
^ lf>lkich stronnictw politycznych. N ie­
dawno temu nasz korespondent nowo­
jorski, znawca stosunków amerykań- 
skich, dał nam ciekawy obrazek tego  
raehu przedwyborczego, opisując kon- 
Ne-at w Chicago i nominacyę Grarfiai-

da na kandydata prezydentury— obe­
cnie przesyła nam wiadomość o wy­
stąpieniu na arenę nowego i potężne­
go współzawodnika w walce o krzesło 
prezydenta, współzawodnika, którego 
wybór, dość zresztą prawdopodobny, 
byłby zarazem ostatecznym pogromem 
stroi ietwa republikańskiego, a świe- 
tnem zwyeięztwem stronnictwa demo­
kratycznego. Oto wspomniany list na­
szego korespondenta:

Nąjważniejszem zdarzeniem politycz- 
nem w ostatnich dniach był walny zjazd de- 
m okra ti# ''^  Oineinnati dla mianowania kan­
dydatom u a związkowego prezydenta i wice­
prezydenta. Zjazd ukończył swoje narady d. 
23 czerwca nominacyą na pierwszy z tych 
urzędów gen. Wmfield Scott Haneoeka, a na 
drugi Wilhelma Euglishu,

Jest to jedna z najpiękniejszych nomi- 
naeyj w historyi Stanów Zjednoczonych, bo 
Hancock jest człowiekiem czystej i czcigo­
dnej przeszłości i posiada popularność mię­
dzy bpszenu warstwami kraju. Wyborem 
tym dowiedli demokraci, że o izyskali rozum 
stanu i patryotyzm, którego brak okazywali 
podczas -wojny domowej i następnej rekon­
strukcji związku. Nominacja służy za do­
wód powracająceg > narodowi sumienia, bo 
jak G.wnt i jego zwolennicy nie mogli kon­
wentu republikanów w Chicago skłonie ża- 
dnemi intrygami i pieniędzmi do przyjęcia 
rewolucyjnego trzeciego terminu, tak też 
wszystkie miliony Tildena, któremu się za­
chciewało bardzo nominacyi demokratycznej, 
nie po rtffity odwrócić konwentu dem. A rato w 
od S7kc.brtnego żołnierza, c-.« prócz swej 
szpady i imnoru mc zgoła ni6 posiada.

Zapytacie o prawdopodobny skutek tej 
nominacyi? Demokratyczny kandydat przej­
dzie zap-wme w listopadzie, b przeszłość 
p.  Grarfkdda, jego przeciwnika, tern dwnznacz- 
niejszą się wydaje, im się jej bliżej przypa­
trujemy. Warstwy myślące narodu, dawno 
zepsuciem republikanów zgorszone i znużę- 
ne dlatego tylko z niemi trzymały, bo mia 
ły  powody nie dow ierzać rozumowi i patryo- 
tyzinowi demokratów. Jak można było ufać 
party i, co usiłow ała zerwać związek roko­
szem i przyjąć nie chciała skutków wojny

przez siebie wywołanej, t. j. równouprawnie­
nia murzynów i zapewnienia niepodzielności 
unii? Dziś wszaicże ustąpiła nieufność w jej 
patryotyzm, bo Hancock, co krew swą prze­
lewał za utrzymanie związku i równą pra­
wie chwałą okrył się w sprawie północnej, 
j tk  Grant i Sherman, a jest niewątpliwym 
zwolennikiem emancypacyi ras upośledzo­
nych — ten Hancock nie mógłby się krajo­
wi sprzeniewierzyć, choćby zawdzięczał pre­
zydenturę nominacyi demokratów. I dlatego 
też cieszy się z jego nominacji^ wielki zastęp 
republ.kanów i krocie tysięcy ich kresek na 
niego padną w listopadzie.

Bardzo jego nominacyę wzmocniło do­
danie mu na kolegą Englisha, jednego z naj­
dzielniejszych mężów lućyany. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że t. z. kolegium elektoral­
ne, które ma być w hstopadzie obrane, skła­
dać się będzie z 362 wyborców, z których 
stany południowb, niegdyś zbuntowane, 138 
dostarczą, a te głosy padną bez wyjątku na 
demokratyczną stronę. Z starów półnecnych 
dwa tylko — Ne w-York i Indyana — by­
wają wątpliwe, dając raz demokratom drugi 
raz republikanom swoje głosy. Te dwa wiel­
kie stany posyłają 5u wyborców do kolegium 
elektoralnego. Otóż Hancock, w New-Yorku 
zamieszkały, pozyska niezawodnie ten stan 
dla siebie, podczas gdy English zapewni lo- 
dyanę swej party*? a kreski tych dwóch sta­
nów z południ rwetni połączone muszą dać 
188 głosów demokratom — czyli o 7 wię­
cej od połowy całego kolegium. Tak tedy 
zwycięstwo opozycji teraźniejszej jest łaiwem 
do przewidzenia. Dodajmy też, że gdy się 
rzecz toczy między Garfieldem a Hancocśiem, 
tli kilka innych stanów jak n. p. New Je r­
sey Connecticut, Kalifornia i Oregsn także 
się republikanom sprzeniewierzyć mogą.

Podczas gdy obydwa wi.lkie obozy 
rzeczypospolitej gotują się do walki, którŚ, c i 
cztery lata wszystkie stosunki tego kraju 
burzy i niepojęte Europejczykom sceny wy­
wołuje — nie zawadzi podać kilka rysów 
biograficznych o mężu obwołanym wczoraj 
w Oincinnati wodzem jednego stronnictwa.

Gen. Haucock urodził się w Pensylwa- 
wauii, z familii, której członkowie wsławili 
się pod zas rewolucyi amerykańskiej. Ode­
brawszy edukacyę w słynnej akademii West 
Point,, gdzie kolegował z Grantem, Sberrna- 
nem i t p. sławnymi później ludźmi, obrał

sobie zawód wojskowy. Odznaczywszy się 
w Meksyku w roku 1846 objął w początku 
wojny domowej komendę nad brygadą, a 
skutkiem talentu, męstwa i zasług okupio­
nych krwią własną, znalazł się w końcu 
w rzędzie najznakomitszych wodzów, jakich 
ta dług? i krwawa kampania wydała. Jego 
korpus rozstrzygnął los niejednej bitwy wal­
nej na korzyść armii północnej. Nie te za­
sług' jednak były główną chiubą Haneoeka

Po wojnie otrzymał on dyktaturę 
w Teksasie i w przyległych stronach, gdzie 
miał wykonywać politykę prześladowania, 
bannicyi, konfiskat i ciemiężenia stosownie 
do ukazów z W..shingi,onu. Postrach grozy 
biegł przed nim, albowiem on to kazał stra 
cić panią Suratt, oskarżoną o spisek na ży­
cie Lincolna wraz z Boothem i innymi. Ja­
kież było zadziw-ienie południowców, kiedy 
nowo przynyły satrapa w swym inaugura­
cyjnym rozkazie dziennym ogłosił, że z zło­
żeniem broni nastąpił czas pokoju, w którym 
władza wojskowa ustęmije cywilnej, i że on 
będzie pierwszym z tych, co ślepo słuchać 
i przestrzegać będą wyroków trybunałów. 
Zamiast uciemiężenia przyniósł im amnestyę, 
szacunek i współczucie, a tą polityką serde­
czną skuteczniej rozbroił i z rezultatem 
wojny pojednał ludność, niżby to mógł był 
sprawić surowością i prześladowaniem. Po­
stępowanie takie nie przypadło do smaku 
Grantów, i kongresowi, i wywołało przeróżne 
starcia między generałem Hancock a repu­
blikańską administracją. W końcu widział 
się Hanckock zniewolonym do złożenia swej 
dyktatury. Spędziwszy kilka lat na prt>ryach, 
w podjazdowych wojnach indyjskich, przyjął 
•;statecznie_komendę dywizji nadatlantyckiej, 
której główna kwatera znajduje się na pię­
knej wyspie, co zasłania przystań New Jorku. 
Tam mieszkał wódz sławny i ogólnie lubio- 
ny, póki go nominacya ani szukana ani spo­
dziewana w tem ustroniu Die  znalazła.

Jeśliby Hancock został wybranym, był­
by on najsłuszniejszym i najpokaźniejszym 
prezydentem, jakiego od ezasu Washingtona 
miały kiedykolwiek Stany, bo jak „ojcitc 
Ameryki1* przewyższał wszyslkieb swych to­
warzyszy o głowę, tak i Hancock jest Achil­
lesem wojsk rzeczyposDolitej i wzrostem i 
postawą i męską urodą. Należy on do figur 
widywanych często na nowojorskim Brod- 
waju, gdzie się w oczy każdemu rzuca słu-

^połoczua praca kobiet.
Frau auf dem socialen ftebyite, non D t . Lorenz 

v. Stein. Stuttgart 1880.

. W życiu społecznem ważną odgrywa 
zadowolenie z tego, co się posiada Nie- 

z&dowolenie pobudza do nienawiści i chęci 
^jw rócem a całego porządku społecznego jest 
,6dy negacyą tego, co istnieje. Człowiek nie- 
Zadowolony ż swojego losu, z swojego bytu, 
z&zdrości wszystkim, radby zatem wszystkim 
Wszystko odebrać, radby nawet, wszystko zbu- 

y i zniszezyć, aby nikt tego nie posiadał, 
ezego on sam osiągnąć nie może. Nie po- 
rzebujemy dłużej rozpisywać się o ważnej 

< jaką w życiu społecznem zadowolenie 
. grywa, ^  któż jeżeli nie kobieta najwięcej 
0 tego przyczyniać się może? Źródłem 
ównętrznego zadowolenia i zgody z losem 

% te rozkosze, z jakich się składa życie do- 
owe, rodzinne, którego kapłanką i opiekun- 

9 jest kobieta. Mężczyzna wraca do domu 
ftużony, bo każda praca nuży. Jeżeli j t  do- 

nie znajdzie ty. h przyjemności, jakich 
Q dostarczać powinien przy najskromniej- 
zjęh nawet dochodach , to sam ich pewnie 
obie nie stw irzy. Znowu musi tu przyjść

o-łz^°moe P0^2' ^  w PracJ> a w nim zadanie 
Słowne spada na kobietę, która stwarza żv- 

domowe i w jego ognisku pozwala męż- 
GZyzmc zapomnieć o przykrościach codzien- 
. y ęh , a natomiast wzbudza w nim zadowo 
ewe i harmonię z losem. Życia domowego 

"zastąpi bogactwo, więc można być za­
możnym a m-mo to niezadowolonym. Błogo- 

awiaógtwo domowego życia i zbawienny 
P Jw kob’ety potęguje się wtedy v łaśuie, 

« 1  wyschły źródła pryiko pojmowanego szczę­

ści? . gdy zamiast zysków pomnażających ma­
jątek z kolei przyszły straty pochłaniające 
wszystko, co się dotąd posiadało, gdy nie­
szczęścia wstrząsną umysłem do głębi. Wte^ 
dy to kobieta trzyma tę złotą nić, która łą­
cząc umysł z wspomnieniami lepszej prze­
szłości i nadzieją lepszej przyszłości, pozwa­
la zapomnieć o teraźniejszości i ukoić żal 
po doznanej stracie. Jeżeli potem z otuchą 
wrócą siły i chęć do pracy a z nią zawita 
napowrót szczęście w progi domowe, kobieta 
całą zasługę sobie tylko przypisać może.

Nie trzeba sobie wyobrażać, że tylko 
w klasach wyższych kobieta odgrywać może 
tak dobroczj nną holę jako kapłanka szczęścia 
domowego i podpora mężczyzny wśród wal­
ki z przeciwnościami życia, które nie oszczę­
dzają bogatych tak samo jak biedr.ych. Ta 
rola kobiety wszędzie jest jednakową, dobro­
czynne skutki Jej działalności społecznej spły­
wają zarówno na wszystkich. Ale żeby ko­
bieta mogła spełnić to zadanie, społeczne, 
musi posiadać potrzebną miarę wykształce­
nia , aby wiedziała, co czynić ma, jeżeli się 
dobrze, lub źle wiedzie. Któż nauczyć ma 
kobietę być taką, jaką być powinna, aby 
spełniła aw. ją  missyę w domu, w rodzinie? 
Kto nia społecznie kształcić kobietę ? Jak 
nieskończenie wi.de miałbym ao powiedze­
nia — wo,a autor gdyby mi i?oino było 
dać ■•ałiuwitą odpowiedź na to pytanie. Jair- 
bym prosił i nalegał, aby w kształceniu ko 
biet wyższej klasy me ograniczano się do 
formalnego pojm wania edukacji. Jakbym 
życzył społeczeństwu , ab^ kobiecie wskazy­
wano obok środków zarobkowania za pomocą 
pracy także warunki poznania wyższego, szla­
c h e tn e g o  powołania kobiety, które nigdy tak 
potężnem się nie okazuje, jak w tl ly, gdy gro­
my nieszczęścia w dom uderzają!

Trzymając się ściśle swojego tematu, 
a u to r  nie rozwodzi się nad kwestyą społe­
cznego kształcenia kobiet tak obszernie i 
wszechstronnie, jakby sobie tego życzył i jak­

by sobie tego niezawodnie jego czytelniczki 
życzyły. Prof. Stein ogranicza się tylko do 
wekazania jednego po i? , na którem wiele je­
szcze pozostaje do zrobienia. To pole działa 
nia zawiera dom a przedmiotem starań ko­
biety powinna tu być służba domowa. Mię­
dzy domem a służbą wytworzył się w na­
szych czasach rozdział, nad którym obie st.o- 
ny ubolewać powinny, który zarówno nie 
sprzyja interesom służbodawcy jak i sług. 
Rozdział ten łatwo wytłómaczyć, jeżeli przyj­
muje się za zasadę, że sługa pozostaje w na­
szym domu tylko z mocy umowy i żadnym 
zresztą innym węzłem nie jest połączony ze 
swoim służbodawcą, że dalej obowiązek słu­
żbodawcy kończy się na tem, aby służba m ia­
ła pożywienie i zapłatę. Jeżeli stosunek w ten 
sposób pojmuje służbodawca, to i sługa nie 
zdobędzio się na lepsze wyobrażenie, a wte­
dy nie można się dziwić, że z towarem swo­
im t. i. osobiste mi nałogami nrzenosi się z 
jednego domu dc drugiego jak domokrążny 
kramarz.

Inaczej rzecz ta przedstawia się ze sta­
nowiska stosunku społecznego jednej khsy 
do drugiej. Trzeba pomyśleć że służba wcho­
dzi w stosunek z wyższą klasą, że zapoznaje 
się z jej trybem życia, z jej duchowemi- to- 
warzyskiemi i ekoLumicznemi potrzebamp że 
w tym nowym dla siebie czasie uczy się uie- 
tylko pracować, lecz takź* myśleć i praynąć, 
że wreszcie z lego, o czem myśli i czego 
pragnio, niemałą część zabiera z sobą na sta­
nowisko społeczne, na które wraca ze służby. 
Czas służby jest zatem czasem n au k i, słii- 
zbodawca nie jest jedynie stroną płacącą i 
rozkazującą służbie, lecz także mającą ponie 
kąci wychowywać dla społeczeństwa." Szcze­
gólnie odnosi się to do kobiet w służbie zo­
stających, i z tego powodu kobieta ma te 
ważne obowiązki do spełnienia. Jestto jednym 
z błędów najczęściej popełnianych w wycho­
wywaniu córek, że wcześnie nie wpajamy w 
ich umysł tego, iż żeńska służba stanowi

wielki, ciągle się odnawiający pomost mię­
dzy niż-zą a wyższą klasą społeczeństwa, że 
jest ona łącznikiem między obiema klasami 
co do trybu i zadań żyeia.

Czy stanowiłoby to jaką ujmę dla h o ­
noru , jeżeliby dom uważany był za rodzaj 
zakładu wychowawczego dla kobiety ? Nie 
zgadzacie się aa to — mówi autor — mówi­
cie, że służba jest g łu p ią , leniwą i niepo- 
rządną, że was me rozumie, albo źle rozu­
mie, Co począć ze sługam i, skoro większa 
część nie ma zdolności a u zdolnych i roz­
tropnych spotyka się z nieufnością? Tak 
jest rzeczywiście, ale dlaczego tak się dzieje 
a nie inaczej? Fowód na tem polega, że z 
biegiem czasu służba zaczęła się uważać za 
obcy żywioł w domu a ponieważ wszystko 
obce uważa za niepizyjaźne sobie, więc i do 
domu pr jylguąć nie może. Czy zawsze słu­
szność jest po s1 ronię służbodawcy?

Już ze sposobu , w jaki autor pytanie 
to stawia, wypływa żc chce się ująć .ca słu­
żbą. Nie kryj "on się z tem wcale, bo za­
raz potem m ów i, że gdyby wróciły dawne 
pojęcia o stanowisku sług w domu służba 
nie oskarżałaby tak zawzięcie służbodawców, 
a ci znowu nie walczyliby jak dzisiaj z bra­
kiem sług dobrych. Wykazując potrzebę re­
formy, apeluje ;>rof. Stein do kobiety, któ­
ra będąc dla świata męzkiego wrtielemsm ide­
ału powinna ptzejąć się idealnięjszemi po­
jęciami w tej ruiorze, powinna być ideałem 
kobiety di a swojtj służącej. Przyjaźne upo­
mnienie zastąpi w tak>m razie rozkaz , wy­
da nawet daleko lepsze rezultaty, udzielona 
nauka lub przestroga przyjmie się w niższym 
umyśle silnie i wyjdzie potem na korzyść 
społeczeństwu, jeżeli z czasem służąca zosta­
nie gospodynią w własnym domu, żoną i ma­
tką. Zadanie społeczne kobiety na tem polu 
nazywa autor „ogromnem , niezmienieni i 
wskutek tego ponownie przypomina, że w pu- 
blicznem i domowem wychowariu młodych 
dziewcząt św:ętym jest obowiązkiem nauczy



szną postacią, oczyma błękitnemi i przeni- 
kliwemi, twarzą regularną i pełną wyrazu 
stanowczego, szpakowatym wąsem zawiesi­
stym i wojskową postawą. Liczy lat 56.

Demokraci nie mogli zrobić szczęśliw­
szego wyboru Ich konwent celował także 
wzorowym porządkiem i zgodą wszystkich 
frakcyj. Ich program (platform) odpowiada 
zdrowemi zasadami ekonumicznemi i polity- 
cznemi wysokiemu charakterowi kandydatów. 
Z tego wszystkiego wynika, że ich przyjście 
do władzy w marcu r. 1881 jest więcej niż 
prawdopudobną rzeczą. Po epoce Granta i 
jego kreatur rzeczpospolita odpocznie i zre­
formuje się pod opieką silnej i czystej Han- 
cocka dłoni, a stronnictwo, które długo 
w niej panowało i dziś własnemi błędami 
upada, będzie się musiało pozbyć swoich 
nałogów i złych przewódzców nim zaufanie 
narodu odzyska.

Sejm krajowy.
( X I X  posiedzenie dnia 13 lipea.)
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10, 

m. 4?- przed lołnduiem pod przewodnictwem 
marszitłsa J. E Ludwika hr Wodzickiego.

Ze strony rządu J. W. p Filip Z a l e ­
s k i ,  wiceprezydent c. k. Namiostnictwa.

Posłow obecnych 102.
Poseł R o ż a n k o w s k i  interpeluje ko­

misarza rządowego w przedmiocie zamiano­
wania nauczycielką w szkole ćwiczeń we 
Lwowie p. Karoliny Ostapowicz, nieznąjącej 
języka ruskiego, który jest wykładowym w 
tej szkole.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  wnosi:
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem, u- 
znając sprawę kanału spławnego łączącego 
Dniestr z Sanem za sprawę najwyższej dla 
kraju ekonomicznej ważności, upoważnia Wy­
dział krajowy do rozpoczęcia rokowań z przed­
siębiorcami pragnącymi studya techniczne 
wykonać, w razie ponownego tychże się zgło­
szenia. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w wypadku pomyślnego skutku rokowań 
rezultat tychże na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył.

Wniosek ten będzie traktowanym we­
dług regulaminu.

Petycyj wniesiono 19, a ogółem do­
tąd 573.

Do komisyi podatkowej odesłano, pe- 
tycyę wydziału powiatowego w Kossowie i 
16 wniesionych jako jedna petycyj różnych 
gmin tegoż powiatu przeciw zamierzonemu 
podniesieniu podatku gruntowego.

Do komisyi administracyjnej odesłano 
petycye rad powiatowych Brzesko i Krosno 
o ograniczenie parcelacyi, rady pow. Brzesko 
o reformy solne i miasta Złoczowa o przy­
jęcie na kraj ciężaru stałego kwaterunku 
kawaleryi w tern mieście.

Do komisyi budżetowej odesłano pety­
cye Konstantego Mańkowskiego ucznia szkoły 
sztuk pięknych o zasiłek na dalsze kształce­
nie się, Ambrożego Dmuchowskiego, Józefa

Medwetzkiego i Władysława Swieżawskiego 
o zapomogi.

Do komisyi edukacyjnej odesłano pety­
cye wydź. pow. Jaworów i Kraków w spra­
wie reformy szkół średnich oraz Rady szkol­
nej w Sołotwinie o żądaniu drugiego nau­
czyciela w szkole tamiejszej.

Petycye gm. Kuty o zwolnienie od 
kosztów konkurencyjnych i wydz. pow. Ro­
hatyn o wsparcia dla pogorzelców w Siemi- 
kowcach odesłano do komisyi petycyjnej, 
wydz. pow. Czortków w sprawie kolei Hu- 
siatyn-Stanisławów-Żywiec do kolejowej, ko­
mitetu regulacyi Sanu w sprawie przedwstęp­
nych robót regulacyjnych do komisyi kultury 
krajowej, Józefa Bielskiego i innych o sąd 
kolegialny w Sanoku do prawniczej, zaś pe- 
tycyę ks. arcybiskupa Wierzchlejskiego w 
sprawie zmiany ustawy konkurencyjnej na 
wniosek p. ks. B u c h w a l d a  przekazano Wy­
działowi krajowemu jako komisyi.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad ustawą o dojazdach kolejowych tyl­
ko §§ 8, 11 i 12 były przedmiotem dysku­
syi, a że z wyjątkiem poprawki stylistycznej 
p. R o m a n o w i c z a  do § U  żadua popraw­
ka nie utrzymała się, podajemy zatem zaraz 
brzmienie paragrafów uchwalonych.

§ 8. Do kosztów utrzymania dojazdów 
kolejowych uznanych za potrzebne, w spo­
sób § 5 przepisany mają się przyczyniać 
strony konkurujące w sto-unku i pod warun­
kami wymienionemi w § 4, jeżeli z powo­
du koncesyi kolejowej lub speeyalnago tytu­
łu prawnego obowiązek kolei nie jest mniej­
szym.

§ 9. Wszelkie nab-źytości stron konku­
rujących, oznaczone niniejszą ustawą, będą 
w razie potrzeby, na żądanie Wydziału kra­
jowego ściągane w drudze egzekucyi polity­
cznej.

§ 10 Wydział powiatowy prowadzi 
cały techniczny i administracyjny zarząd 
przy budowie i konserwacyi dróg dojazdo­
wych.

§ 11 Gdyby Wydział powiatowy bu­
dowy albo konserwacyi dojazdu kolejowego 
nie prowadził odpowiednio lub z należytą o- 
szczędnością, przysłużać będzie Wydziałowi 
krajowemu prawo objęcia tak budowy jak i 
konserwacyi drogi dojazdowej w bezpośredni 
zarząd.

§ 12. Gdyby dojazd kolejowy przecho­
dził przez dwa lub więcej powiatów, naten­
czas w wypadkach oznaczonych §§ 5 i -7 w 
razie sprzeczności uchwał Rad pow. orzeka 
Wydział krajowy.

§ 13 W wypadkach, których ustawa 
niniejsza nie zawiera odmiennych postano­
wień, obowiązują przepisy ogólnej ustawy dro­
gowej, zwłaszcza co do naczelnego nadzoru 
Wydziału krajowego, kompetencyi władz au­
tonomicznych i co do prawa nadzoru władz 
politycznych.

§ 14. Koszta budowy i utrzymania do­
jazdów kolejowych, niesłużących do publi­
cznego użytku, ponoszą jedynie strony in te­
resowane.

§ 15. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłszenia.

§ 16. Wykonanie niniejszej ustawy po­

cięli i rodziców wpajać głęboko w młody 
umysł tę prawdę że dom jednej klasy sta­
nowi w ielki, organiczny, nieustannie czynny 
zakład wychowawczy dla przyszłej gospodyni 
domu niższej klasy.

Teraz następuje ustęp wymowny, który 
warto w całości przytoczyć. Jaka to przy­
kra, ciężka a przedewszystkiem niewdzięczna 
praca! — zawołają kobiety. Jak to , chcecie 
panie być równouprawnione z mężczyzną we 
wszystkich sprawach publicznych, w umie­
jętności i prawnych stosunkach, chcecie być 
nadto paniami domu, stróżami jego szczęścia 
a nie chciałybyście pracować, tylko pracę in­
nym pozostawić? Chcecie, aby wam męż­
czyźni schlebiali i nadskakiwali, chcecie męż­
czyznę wtedy tylko szanować, jeżeli pracuje, 
a same mc nie czynicie? Nie chcecie nawet 
zerwać róży, aby nie dotknąć się kolców, a 
chciałybyście brać udział w najszlachetniej­
szych uczuciach bez trudu, który według od­
wiecznych prawideł stanowi cenę wszystkie­
go, co jest wzniosłem i dobrem na ziemi? 
Nie — takiem nie może być wasze przeko­
nanie! Dlatego nie waham się przedstawić 
wam nowy obraz pracy, której społeczeństwo 
wymaga od kobiety.

Obraz ten wypełnia ostatni rozdział roz­
prawy prof. dr Steina. Przedstawia on w nim 
dom człowieka niższej klasy, w którym nie­
dostatek wytworzył najpierw niezadowolenie 
z losu, a w daUzem następstwie złe pożycie, 
w którym kobieta nieprzygotowana do swo­
jego zadania, nieumiejąca stwórz, ć tego szczę­
ścia domowego, w którem zapomina się o 
biedzie i znooi się każdy trud z uśmiechem, 
Ugina się pod ciężarem trosk, sama czuje się 
nieszczęśliwą i mężowi swojemu to uczuć 
daie. Nad takim domem, nad taką rodziną 
kobieta wyższej klasy rozciągnąć powinna 
swoją opiekę i pomoc, której głównym celem 
powinno być dziecię. Na tem polu pracy 
społecznej, mówi autor, dziecię jest rdzeniem

rzeczy i ostatnią nadzieją ale także i ostatec z 
nem rozwiązaniem kwestyi. Nie mówimy tu 
o dziecku, wychowanem w instytucie, ani 
dziecku z ulicy, które podpada pod opiekę 
publiczną, lecz o dziecku w łonie rodziny, 
nieoderwanem od swoich rodziców, od swo­
jego łóżeczka w domu rodzicielskim, o dziecku, 
które nie potrzebuje zastępcy ojca lub matki 
lecz opieki wyższej klasy, tej miłości i tro­
skliwości, której wśród trudnych warunków 
życia nawet najlepsi rodzice aż nadto często 
odmówić mu muszą. Dziecię jest wdzięczne 
a jeżeli z rąk waszych otrzyma ziarno szla­
chetniejszych poglądów i pojęć, to zatrzyma 
je na swojem przyszłem stanowisku społe- 
cznem , co będzie błogosławieństwem dla 
społeczeństwa. W ten sposób kobiety zdziałać 
mogą dla przyszłego pokolenia to, o czem 
dzisiejsze mało myśli. Przyszłość wyda owo­
ce, gdyż nadejdą czasy, w których kwesty a 
społeczna dotrze do waszej pozycyi a dzieci 
wasze nie tak jak wy zajrzeć będą musiały 
w oczy niebezpieczeństwu. Dla tych czasów 
trzeba pracować, jak tego wymaga wyższy 
porządek społeczny; co dziś uczynicie na 
tem p o lu , to przyniesie korzyść waszym 
dzieciom 1

Na tem kończy prof Stein. Jak wśród 
rozprawy był zawsze zw ięzłym , dotykając 
zaledwie myśli, z których niejedna cały świe­
ży rozdział wypełnić mogła, tak zwięzłym 
jest i w zakończeniu. Czytelnik odnosi w koń­
cu wrażenie, że niejestto ostatnie słowo zna­
komitego au t,ra  w tej ważnej sprawie, do 
której może jeszcze nieraz powróci, jak za­
wsze z świeżemi myślami i oryginalnemi po­
glądami. Oby się tak rzeczywiście stało, bo 
takie rozprawy jak niniejsza, stanowią dzielny 
środek na zgubne dla społeczeństwa mrzon­
ki emancypacyjne.

Dr. B. Ł.

lecam moim ministrom spraw wewnętrznych 
i handlu.

Przy § 8 p. S m a r z e w s k i  wnosił 
jeszcze na poprzedniem posiedzeniu opu­
szczenie wyraz ów wydrukowanych kursywą, 
zaś p. dr. & k a ł k o w s k i odmienną sty- 
lizacyę.

Po przemówieniu sprawozdawcy p 
M ę c i ń s k i e g o ,  który wykazał, że popraw­
ka p. Smarzewskiągo mogłaby dać powód 
do błędnej interpretacyi, a stylizacya dr. 
Skałkowskiego dałaby powód do odmówienia 
Najwyższej sankcji, obie te poprawki upadły.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i wniósł zupełne 
opuszczenie § I I  dla uszanowania zaoady 
autonomii powiatów, przeciw czemu oświad­
czył się p . ks. Sawa .

Poseł Apolinary J a w o r s k i ,  wnio­
skodawca całej ustawy o dojazdach kolejo­
wych, po raz pierwszy zabrał głos w jej o- 
bronie, wyrażając zdziwienie, że niektórzy 
posłowie tak bardzo obawiają się mgerencyi 
Wydziału krajowego w sprawie powiatów i 
że nieufność do Wydziału posuwają tak da­
leko, iż pragnęli nawet nie dopuścić delega­
ta tegoż Wydziału do komisyi politycznej, 
badającej potrzebę dojazdów.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  odpowiada, 
że dlatego był za usunięciem delegata z ko­
misyi politycznej, że zdaniem jego Wydział 
źle się opiekuje powiatami. Mówca nadmie­
rna, że przeciw § 11 występować nie myśli, 
ale, że lepiej byłoby znieść rady powiatowe, 
niż je w każdym przedmiocie oddawać pod 
kuratelę Wydziału

Poseł hr, G o l e j e w s k i  przeciwny 
jest centralizowaniu władzy autonomicznej, 
bo, jak powiada, nahajka zawsze jest nahajką, 
czy w ręku Loris-Melikowa, czy w ręku 
Wydziału.

Poseł Apolinary J a w o r s k i  wykazu 
je, że nie idzie tu wcale o jakieś centrali­
zowanie władzy, lecz o przepis konieczny, 
ażeby powiat, który jest tylko jedną ze 
stron konkurujących w budowie dojazdów 
nie zaprzestał tej roboty w połowie z ujmą 
stron innych.

Poseł Alfons C z a j k o w s k i  wykazuje 
niestosowność aluzyi do nahajki użytej przez 
hr. Golejewskiego i obstaje za przyjęciem pa­
ragrafu.

Poseł hr. B a d e n i przyznaje, że auto­
nomia jest pięknem hasłem i dźwignią roz­
woju potężną, ale tylko wtedy, gdy ma si­
ły i środki odpowiednie do wykonywania sa­
morządu i gdy tych środków używa nie w 
interesie samej tylko korporaeyi autonomi­
cznej, lecz w interesie całego ogołu, w in­
teresie kraju (brawo). Tak pojętej autonomii 
nie może uwłaczać ingerencja Wydziału kra­
jowego w sprawy powiatów, jest ona w do­
brze zrozumianym interesie samej autonomii 
potrzebna. W aktach Wydziału kiajowego 
znajdują się dowody, że nietylko pojedyńczy 
obywatele, ale same Wydziały powiatowe u- 
skarźają się nieraz, że możnaby coś zrobić, 
ale skład rady powiatowej jest taki, że 
wszystkie wnioski pożyteczne są odrzucane. 
Rady powiatowe odmawiają wydatków nie 
dlatego, żeby nie chciały tego, czego chce W y­
dział powiatowy, ale odmawiają dlatego, że­
by wydział powiatowy wystarał się o fun­
dusz od Wydziału krajowego. Takiego postę­
powania tolerować nie można i wystrzegać 
się należy, aby broniąc niby autonomii nie 
uprawniać samowoli. Ustrój nasz autonomi­
czny potrzebuje jeszcze zachęty i podpory, 
inaczej mógłby ddałać na szkodę tej właśnie 
myśli, dla której istnieje. Wydział krajowy 
przytem, to nie władza obca, lecz kontrola 
życzliwa swoich nad swoimi. Władza, o któ­
rą tu Wydział krajowy się dopomina, nie 
jest ani ponętną, ani wdzięczną, nie jest bez 
cierni i gdyby nie szło o dobro kraju, to 
bądźcie panowie przekonani, że byłoby ła ­
twiej, przyjemniej i wygodniej nic nie robić, 
niż z narażeniem popularności własnej do­
magać się pracy dla służenia interesom kra­
ju. (Brawo). Gdyby zresztą podjęcie takiej 
pracy uwłaczać miało zasadzie autonomii, 
to tylko żałowaćby trzeba, że już poczyna 
wychodzić z użycia wyraz, który taką auto­
nomię najlepiej określał — przepraszam za 
plagjat kogo należy, dodaje mówca, kłania­
jąc się p. Wolańskieinu — wyraz d e t o -  
n o m i a  (W ielka wesołość). W końcu pano­
wie jeszcze jedno słowo : Pewnym rodzajem 
autonomii w swoim czasie było także libe­
rum veto. Skończyłem. (Brawo i oklaski).

Po odpowiedzi sprawozdawcy paragraf, 
jak już wspomnieliśmy, znaczną większością 
przyjęto bez zmiany.

W §. 12 wnosił p. hr. G o l e j e w s k i ,  
ażeby powiaty, przez które ma przechodzić 
dojazd, decydowały większością głosów a do­
piero w razie równości głosów, żeby roz­
strzygał Wydział krajowy.

Poprawka ta upadła.
W trzeciem czytaniu cała ustawa o do­

jazdach została przyjętą.
Podczas dy&knsyi nad tą ustawą przy­

był na posiedzenie J  E. minister dr. Z i e- 
m i a ł k o w s k i .

Poseł dr. S k a ł k o w s k i  zdaje spra­
wę z petycji komitetu zawiązanego dla ie- 
gulacyi Żabnicy i imieniem komisyi budże­
towej wnosi:

i

1. Komitetowi zawiązanemu dla regu­
lacji rzeczki Żabnicy w powiecie tarnowskim 
udziela się na częściowe pokrycie kosztów 
regulacyi subwencyę bezzwrotną w kwocie
5.000 złr. w. a.

2. Upoważnia się Wydział krajowy, a- 
by udzielił na tenże cel pożyczkę 5.000 złr. 
z funduszu krajowego spłacalną w 10 rocz­
nych ratach po 500 złr. i oprocentowaną po 
5 prc. za stosownem zabezpieczeniem.

Na zapytanie p. hr. O o l e j  e w s k i e -  
g  o o stan robót w celu regulacyi tej rzecz­
ki przedsięwziętych pp. M ę c i ń s k i i hr. 
B a d e n i daią wyjaśnienia, że te roboty są 
potrzebne i pożyteczne, prowadzą się bardzo 
gorliwie, kilkuset ludzi jest niemi zajętych, 
mają zaś na celu zabezpieczenie od powodzi 
wielu tysięcy morgów ziemi.

Uchwalono zamknięcie dyskusyi. Z po­
między zapisanych mówców za wnioskiem 
p. Apolinary J a w o r s k i  zrzekł się głosu, 
pozostał więc tylko p. hr. G o l e j e w s k i ,  
strona zaś przeciwna złożona z pp. Erazma W o- 
1 a ń s k i e g o zupełnie przeciwnego wnio­
skowi i hr. K r  u k o w‘i e c k i e g o, zga 
dzającego się z pierwszym punktem a od­
rzucającego drugi, długo zgodzić się nie mo­
gła na wybór jeneralnego mówcy, aż na­
reszcie p. hr. Krukowiecki zrzekł się głosu.

Poseł hr, G o l e j e w s k i  oświadcza, 
że jeżeli miał jakie wątpliwości, to po wy­
jaśnieniach udzielonych mieć ich nie może, 
będzie więc za wnioskiem głosował.

Poseł Erazm W o 1 a ń s k i przyznaje, 
że na zasadzie udzielonych przez pp. Męciń­
skiego i hr. Badeniego wyjaśnień mógłby 
może zmienić zdanie, gdy jednak były to 
tylko wyjaśnienia ustne, trzyma się tylko te­
go, co powiedziano w sprawozdaniu komisyi, 
a że to mu me wystarcza, wnosi zatem o- 
desłanie petycji do Wydziału krajowego, z 
poleceniem zbadania sprawy i przedłożenia 
wniosków w następnej sesyi.

Wniosek ten nie został poparty.
W dyskusyi szczegółowej przemawiali 

pp. hr. K r u k o w i e c k i  za pierwszym 
mnktem, a przeciwko drugiemu, zaś pp. ks 
S a n g u s z k o ,  dr Z y b l i k i e w i c z  i 
C h r z a n o w s k i  za obydwoma punktami, 
poczem wnioski komisyi przyjęto bez zmiany.

Tenże sprawozdawca dr. S k a I k o w - 
s k i zdaje następnie sprawę z przedłożenia 
Wydziału krajowego co do zmiany w etacie 
tegoż Wydziału, mającej na celu pomnożenie 
sił manipulacyjnych.

Sprawozdawca imieniem komissyi bu­
dżetowej przedstawia do przyjęcia następu­
jące wnioski _

1. W etacie urzędników krajowych 
zwija się dwie posady kancelistów, a nato- ' 
miast stwiera się trzy posady asystentów 
manipulacyjnych, każda o rocznej płacy 700 
zł w. a. z dodatkiem akty walnym 100 >ł. 
rocznie i trzema dodatkami pięcioletniemi 
po 50 zł.

2. Jedną posadę asystenta manipula-
yn Wę^Tia)1 lrra nitrr tiArrrłmłA-

I
eyjnego obsadzi Wydział krajowy bezzwło­
cznie, zaś dwie posady asystentów dopiero _ 
wtedy, skoro druga posada kancelisty opró­
żnioną zostanie.

P. hr. K r u k o w i e c k i  jest przeciwny tym 
wnioskom, nie uznaje bowiem potrzeby mno- 
żeuia liczby urzędników w Wydziale.

P. hr, G o l e j e w s k i  wykazuje, że ci 
trzej asystenci, którzy zawsze więcej zrobią 
niż dwóch kancelistów, brać będą razem ” 
o 50 zł. rocznie mniej, będzie więc n a w e t  
oszczędność, za którą hr. Krukowiecki po- 
winienby się oświadczyć.

P. hr. K r u k o w i e c k i  odpowiada, że 
im więcej jest urzędników tem mniej robią, " 
bo jeden na drugiego się ogląda, zwykle, 
więc dwaj więcej robią niż trzech, na co p- 
hr. Go l e j e w s k i  odpiera, iż daleko częściej 
się zdarza, że jeden więcej mówi niż pięciu- 
(Wielka wesołość).

P. Michał P o p i e l  obawia s ię , żeby 
z tych trzech asystentów wkrótce się ni® 
zrobiło trzech kancelistów i dlatego będzie 
przeciw wnioskowi głosował.

Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy 
wnioski komisyi uchwalono.

Z kolei p. R o m a n o w i c z  imieniem 
komisji budżetowej zdaje sprawę z zamknię' 
cia rachunków funduszów samoistnych (nie- 
dotowanych), budżetem nie objętych, za lata 
1877 i 1878.

Wniosek przyjęcia tego sprawozdani* 
do wiadomości uchwalono bez dyskusyi.

Tenże sprawozdawca zdaje sprawę 
petycyi o subwencję dla szkoły przemysło' 
wej w Przemyślu, wnosząc lmien.em ko'
m issyi:

1) Dla szkoły przemysłowej w  Prze' 
myślu, staraniem tamtejszago oddziału To' 
warzystwa pedagogicznego założonej, prze' 
znacza się z funduszu krajowego na ro^ 
szkolny 1880/81 zasiłek w kwocie 500 zl' 
w. a. płatny z początkiem tegoż roku szkoP 
nego.

2) Na rok szkolny 1881 82 przeznacz* 
się dla lej szkoły takiż sam zasiłek w kw°' 
cie 500 zł. z początkiem roku szkolnej 
płatny, wszakże pod warunkiem, że gm i0> 
miasta Przemyśla zobowiąże się do staM 
subwencyi w kwocie przynajmniej 200 ^  
rocznie.
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8) Zarząd szkoły będzie obowiązany, 
przedkładać Wydziałowi krajowemu półro­
czne sprawozdania o stauie szkoły i jej fun­
duszów, i zawiadamiać będzie Wydział kra­
jowy o terminach popisów szkoły, celem 
wysłania delegata.

Z kolei p. H a u s n e r  jako sprawo­
zdawca komisyi budżetowej wniósł udziele­
nie Towarzystwu św. Józefa z Arymatei we 
Lwowie, wskutek zaniesionej petycyi i spraw­
dzonej pożyteczności tegoż towarzystwa, 1200 
zł. jednorocznego zasiłku, co również bez 
dyskusyi uchwalono.

W dalszym ciągu porządku dziennego 
p. hr. S c i p i o zdaje sprawę z przedłożenia 
Wydziału krajowego o potrzebie rozszerza­
nia budynku szkoły gospodarstwa leśnego 
i imieniem komisyi budżetowej wnosi:

I. Wydziałowi krajowemu otwiera się 
kredyt do wysokości .20.000 zł. na rozsze­
rzenie zakładu szkoły gospodarsrwa lasowe- 
go we Lwowi6.

II. Z kwoty tej wstawia się. w budżet 
1880 r. zł. 6000.

ni. Wzywa się V. ydział krajowy, by 
nie zatwierdzał kosztorysów takich, któreby 
mogły sprowadzić obciążenie funduszu kra 
jowego nad powyższą sumę 20.000.

Uchwalono bez dyskusyi.
Następnie p. G o i  a j s k i imieniem ko­

misyi kultury krajowej, zdając sprawę z pe- 
tycyi o ustanowienie w Tarnowie ekspozytu­
ry biura melioracyjnego w niósł:

1. Petycyę lilii Towarzystwa rolniczo- 
gospodarczego w Tarnowie o ustanowienie 
tamże ekspozytury biura melioracyjnego u- 
dziela się Wydziałowi krajowemu do uwzglę­
dnienia.

2. Otwiera się Wydziałowi krajowemu 
w tym celu kredyt do wysokości 200 zł. w.

na rok 1881.
Wniosek ten przyjęto z poprawką p. 

hr. G o l e j c w s k i e g o ,  akceptowaną przez 
sprawozdawcę, ażeby zamiast do „uwzglę­
dnienia" powiedzieć do „załatwienia".

Z kolei p. dr. M a j e r  zdaje sprawę 
imieniem komisyi edukacyjnej z wniosku 
swojego w sprawach klinik krakowskich.

Komisya wnosi:
1. Upoważnia się Wydział krajowy, a- 

ż®hy część gruntu, będącego własnością szpi­
ki*  św. Łazrrza w Krakowie, około jednego 
morga wynosić mogącą, odstąpił bezpłatnie 
P°d dwajpawilony kliniczne które kosztem rzą- 
du Wystawić się mają;

2. Wydział krajowy złoży oświadczenie 
gotowości przyjęcia napowrót kliniki dzieci 
do szpitala św. Łazarza i takiego tejże umie 
jeżen ia , jakie miała przed przeniesieniom 
Jej w moc układu z r. 1? 76 do wystawione­
go przez prywatne towarzystwo szpitala św. 
Ludwika; a to w tym razie, gdyby z jakie- 
gobądź powodu w tym ostatnim zostawać 
nie mogła;

3. od żądania opłaty czynszowej za u- 
mieszczenie kliniki chorób skórnych i sylili- 
lycznych w szpitalu św. Łazarza Wydział 
krajowy odstępuje, uważając ją za ekwiwa­
lent wymaganego przez rząd zasiłku na bu­
dów*. kosztem funduszu edukacyjnego 2 pa­
wilonów klinicznych;

4 upoważnia się Wydział krajowy do 
ułożenia się z rządem względem wynagro­
dzenia za odstąpienie w szpitalu św. Łaza­
rza sali wykładowej dla kliniki chorób skór- 
uych i syfilitycznych.

Wnioski te wywołały bardzo długą
dyskusyę.

P dr H o s z a r  d, imieniem Wydziału 
krajowego, wnosi przejście do porządku dzien­
nego nad całym wnioskiem, dlatego, że nie 
ru* powodu czynić darowizny gruntu rządo­
wi, kt^ry po macoszemu traktuje nniwersy- 
tet jagieJh ń>ki, wyposaża go bardzo skąpo i 
utrzymuje Wydział medyczny w takim sta­
uie, że uczniowie nie mają należytego ma- 
teryału do studyów. Z powiększeniem zresztą 
szpitala przybędzie nowych łóżek, n a  których 
z*.‘-mą miejsca ubodzy chorzy a kraj będzie 
musiał ponosić koszta.

P. S z u j s k i w i bszernej odpowiedzi 
wykazuje, że uniwersytet kr-kowski ma pe­
wien historyczny tytuł prawny do korzy sta - 
uia ze szpitali krakowskich, i w uznaniu t< go 
tytułu należałoby bezpłatnie grunt pod bu­
dowę odstąpić, zwłaszcza, że to zakończy 
spór długoletni między rządem a Wydziałem 
krajowym, spór, na którym wiele traci uni 
wersyt-1 krakowski, a szczególnie wydział
medyczny

Posłowie hr. K r u k o w i e c k i ,  dr. 
L i s k e  i dr. R a p o p o r t  popierają w ce- 
»ej rozciągłości wnioski komisyi ze wzglęciu 
Ua konieczność tej darowizny gruntu, ażeby 
rozszerzenie klin ki dla uniwersytetu niezbę­
dne mogło przyjść do skutku

Po bardzo obszernym przetnówienu p- 
dr. H o s z a r d a  i sprawozdawcy, wniosek 
przejścia do porządku dziennego 53 głosami 
przeciw 39 odrzucono i przystąpiono do dy­
skusyi szczegółowej.

J. E. p. dr G r o c h o l s k i  przy dys­
kusyi nad punktem pierw szym  wyjaŚDia, dla 
czego  za przejściem  do porządku dzien n ego  
głosował. Gdyby komisya wniosła od stąp ien ie  
gruntu pod klinikę w p rost ty tu łem  darow i­
zn y , mówca nie miałby nic przeciw temu ze
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względu na po‘rzebę prędkiego zbudowania 
kliniki, gdy jednak komisya wychodzi ze sta­
nowiska, że rząd ma tytuł prawny do żąda­
nia tego gruntu, mówca, me mogąc u nać 
tego tytułu, zmuszony był głosować za po­
rządkiem dińnnyro.

P. dr. S z u j s k i  wyjaśnia, że komisya 
j ;kk.1 wiek mówiła o tytule prawnym wcale 
go jeduak nie uznawała.

P. dr. Z y b 1 i k i e w i c z po raz drugi 
już w ciągu tego posiedzenia widzi koniecz­
ność skoństai mania, jaki opór w Izbie na­
potykają wydatki na cele produkcyjne, gdy 
wydatki nieprodukcyjne uchwala się bardzo 
łatwo. Przed chwilą niewielka kwota na za­
bezpieczenie od wylewów obszernego teryto- 
ryutn napotkała silną opozyeyę; teraz Wy­
dział krajowy wnosi przejś ie do porządku 
dziennego nad ofiarą morga gruntu, który 
żadnej korzyści nie przynosi i na nic innego 
jak pod budowę szpitala użytym być nie 
może, a którego ofiarą pozyska się dla wy­
działu medyeznego w Krakowie klinikę da­
jącą mu ten materyał do studyów, jakiego mu 
obecnie brakuje. Zaś J. E. p. dr. Grocholski 
głosuje za przejściem nad tą sprawą do po­
rządku dziennego pod pozorem, że nie na­
leży uznawać tytułu prawnego, jaki tutaj rząd 
sobie rości. Ale czyliż rząd r ości tutaj jaki 
tytuł prawny dla siebie ? Nie. Windykuje on 
tylko dla naszego uniwersytetu pewne prawo 
do korzystania ze szpitali krakowskich, pra­
wo mające historyczną podstawę. Ooż stra­
cimy, jeśli uznamy to prawo, choćby ono nawet 
było pod niejakim ściśle jurydycznym wzglę­
dem wątpliwem? Oto będziemy mieli prędzej 
wydział medyczny tak zaopatrzony jak być 
powinien, będziemy mieli prędzej zbudowaną 
za 150.000 zł. kosztem rządu klinikę, której 
bez tej ofiary nie doczekalibyśmy się tak 
prędko. W tem rozumieniuofiata owego morga 
gruntu jest produkcyjną i dlatego mówca 
przeciw przejściu do porządku dziennego 
głosował {brawo).

Po kilku jeszzze krótkich przemówie­
niach pp. dra H o s z a r d a ,  hr.  G o l e j e -  
w s k i e g o ,  dr*. R a p o p o r t a ,  Henryka 
hr. W o d z i c k i e g o ,  dra. G r o c h o l s k i e ­
g o  i sprawozdawcy, wnioski k rn isy i bez 
zmiany przyjęto.

Poiządek dzienny zamyka spr-.wozdanie 
k. raisyi < n< kacyjuej, w sprawie j nzeniesicnia 
rad szkolnych okręgowych z Mościsk do J a ­
worowa i z Husiatyua do Trembowli, oraz 
przyłączenie p wiatu dąbrowskiego do okręgu 
rady szko'nej tarnowskiej.

Sprawozdawca p. br. T a r n o w s k i  
pi zapomina, że spr iwa ta raz już w Izbie 
wnoszona, ode łauą zostało d . komisyi w ,'ku- 
tek wniosku dodatkowego p Męmńskiego, 
z uwolnieniem komisji od obowiązku druko­
wania sprawozdania. Mówca wnosi z«t*m 
w ustnem przedstawieniu, nietylko pow ższe 
zmiany, ale nadto pr/eniesienie siedz'by rady 
szkolnej z Ropczyc do Kolbuozowy, przyłą­
czenie powiatu niskiego do okręgu szko!neg> 
kolbuszowskiego i przyłączenie powiatu rop 
czyekiego d > okręgu szkolnego pilzmeńskiego.

Po krótkich przemówieniach pp ko. 
K i t r  y s a i dra G r o c h o l s k i e g o  i u- 
dzielonem przez sprawozdawcę wyjaśnieniu 
wszystkie te wnioski p zy.jęto

Koniec posiedzenia o gjdz 2 min. 53 
po południu. Następne posiedzenie we środę 
d. 14 lipca o godz 11 rano.
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SPRAW U SM SIW SS
( R o z p r a w y  s e n a l n  n a d  a m n e s t y t t ) .

Podajemy obszerniejsze sprawozdanie 
z ostatnich rozpraw senatu francuskiego nad 
aranestyą dla komunistów. Sprawozdawca ko­
misyi L a v e r n i e r e  dał najprzód krótki po­
gląd na cały dotychczasowy przebieg tej 
sprawy, znany już czytelnikowi z przedwczo­
rajszego artykułu Gazety, a następnie powie­
dział mniej więcej, co następuje: „Wszystkie 
sztuczki {habih tes) w układzie brzmienia usta­
wy nie są w stauie zmienić jej istoty ani też 
usunąć odpowiedzialności, jakie jej przyjęcie 
poeiągnie za sobą. Mniejsza bowiem o to, 
czy władza ustawodawcza, rozszerzając skutki 
ułaskawienia, które należy do władzy wyko­
nawczej, nadaje mu wyjątkowym sposobem 
charakter amnestyi, lub czy też udziela aia- 
nestyi wprost bezpośrednio i bez frazesów. 
Zawsze pozostanie to amnestyą a władza, 
która ją nadaje, jest władzą ustawodawczą. 
W takim stanie rzeczy niektórzy członkowie 
komisyi byli z początku za odrzuceniem am ­
nestyi, inni byli za przyjęciem propozycyj 
zrobionych raz przez rząd a drugi raz przez 
Izbę deputowanych. Ale tymczasem wyrobiło 
się zapatrywanie, które licząc się z uchwałą 
obydwóch Izb i z zarzutami zrobionemi wnio­
skowi Bozeriana w Izbie deputowanych, pro­
ponuje wam przyjęcie takiego brzmienia, ja­
kie uchwaliła Izba, jednakże z wykluczeniem 
od amnestyi wprawdzie nie wszystkich tych, 
którzy zostali skazani za zbrodnię podpala­
nia lub morderstwa, ale jodynie tych, któ­
rzy za jedrią z tych zbrodni kontradyktorycz- 
uym wyrokiem zostali skazani. Następnie od­
czytał sprawozdawca znaną już z przedwczo-
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rajszego numeru Gazety poprawkę do pro­
jektu ustawy. Poprawka ta, dodał sprawo­
zdawca, zyskała większość dopiero po długiej 
i bolesnej walce pojedynczych członków ko­
misyi z własnern sumieniem: Członkowie ci 
nie sprzeniewierzyli się jednak swoim prze­
konaniom, owszem są tem, czem byli wczo­
raj, to jest zdeklarowanymi przeciwnikami 
amnestyi. Ale czyż mogli nie liczyć się z 
opinią senatu, zamanifestowaną w uchwale 
nad poprawką Bozeriana, z uchwałami Izby 
deputowanych, która zrobiła krok, aby się 
zbliżyć do senatu a wreszcie z tak zawiłemi 
i niebezpiecznemi okolicznościami polityez- 
nemi, wśród jakich kraj ober nie się znajdu­
je? Członkowie ci sądzą, że senat powinien 
nakazać milczenie uczuciu wstrętu i dać bo­
lesne i dobitne świadectwo swojego umiar­
kowania i pojednawczego usposobienia. Mniej­
szość komisyi złożona z trzech członków o- 
świadczyła się przeciw włączeniu wyrazów 
„skazanych wyrokiem kontradyktorycznym", 
żądając przyjęcia projektu Izby deputowanycn 
bez jakichkolwiek zmian.

Senat uchwaliwszy nagłość sprawy, 
przystąpił natychmiast do dyskusyi Lad pro­
jektem komisyi. Na trybunę wszedł przewo­
dniczący komisyi Juliusz S i m o n  i na 
wstępie swojego przemówienia przypomniał 
zapatrywania swoje wyłuszczone już podczas 
poprzedniej dyskusyi, mianowicie, że chwila 
obecna nie jest odpowiednia na ogłoszenie 
całkowitej amnestyi, że taka amnestya nie 
jest usprawiedliwiona i że jest niebezpieczna. 
Mówca jest przekonany, że promotorowie 
amnestyi popełnili wielki błąd. Ale od osta­
tniej dyskusyi zaszły dwa fakta, które nie 
wpływając na zmianę zapatrywań, kazały je ­
mu i przyjaciołom jego zająć inną postawę: 
faktami takiemi są uchwała senatu i uchwa­
ła Izby deputowanych. Senat uchwalił po­
prawkę Bozeriana i nie można żądać od niego, 
aby obalHł własną uchwałę, Izba uchwaliła 
poprawkę Labicha nieco zmodyfikowaną i na­
leży koniecznie liczyć się z tem. „Bardziej 
niż kumu innemu, powiada Simon, zależy 
nam na tem, aby dać Izbie deputowanych 
dowód pojednawczego usposobienia, jakie ży­
wimy względem drugiej Izby, a chętnie 
wierzę w to, że na odwrót i Izba jest dla 
nas tak samo usposobioną. (Poruszenie na 
rozmaitych ławach. Śmiech na prawicy). 
Proszę nie przyjmować tego oświadczenia 
uśmiechem powątpiewania. Wypada sobie 
życzyć, aby uśmiechu tego, jeśli pochodzi 
od dwóch lub trze.-h senatorów, nie wzięto 
po za tą Izbą za wyraz usposobił nia całej 
partyi. Wszedłem na tę trybunę, aby przy­
wieść do skutku dzieło pojednania. Czyz go­
dzi się trwać przy pierwotnem postanowie­
niu, odsyłać do Izby deputowanych brzmie­
nie, które już odrzuciła i wystawiać sie na 
to, że i Izba zechce obstawać także przy 
swojem pierwotnem postanowieniu? Dlatego 
też po dojrzałym namyśle przyszliśmy do 
przekonania, że nie należy narażać się na 
kolizyę i posunęliśmy się do ostatecznych 
granic ustępstw, jakie zrobić moglibyśmy, 
aby dać dowód pojednawczego usposobienia. 
Komisya jest prz konana, że nikt nie zechce 
bronić z trybuny takich skazanych, którym 
dowiedziono notorycznie zbrodni morderstwa 
lub podpalania. My. którzy bronimy republi­
ki, a bronimy jej duszą i ciałem, winniśmy 
zmazać wszystkie krwawe ślady teroryzmu 
imputowanego sprawie, której służymy. Nie­
możliwą jest rzeczą, aby republikanie byli 
pobłażliwymi dla tego rodzaju skazańców. 
Jestem przekonany, że na ustawę propono­
waną przez nas zgodzą się senat, Izba i 
kraj". (Oklaski na prawicy i w centrum),

Po zamknięciu generalnej dyskusyi 
przystąpiono do szczegółowej nad jedynym 
artykułem ustawy. P  erwszy paragraf został 
przyjęty 150 głosami przeciw 106. Nastę­
pnie przyszedł pod głosowanie drugi para­
graf wykluczający skazanych w kontradykto- 
rycznem postępowaniu. Po odczytaniu tego 
paragrafu zawołał B e r a 1 d i : Niepodobna 
żądać od uczciwych ludzi, aby głosowali za 
czernś podobnem, a jakkolwiek jestem zwo­
lennikiem całkowitej amnestyi, która jest 
aktem politycznym, nie posunę się jednak 
nigdy tak daleko, aby oddać głos za arnne 
styuwaniem morderców i złodziei wymienio­
nych po nazwisku.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i :
Rząd oddaje h łd uczuciu, które podyktowa­
ło poprawkę proponowaną przez komisję i 
czułby się szczęśliwym, gdyby zdołał znaleść 
środ ek , któryby w zastosowaniu projektu po­
zwolił zrobić różnicę pomiędzy skazanymi, 
jak tego żąda wspomniana poprawka. Ale po 
zbadaniu aktów skazanych komunistów po­
kazały się trudności nie do pokonania. Po­
prawka robi co prawda różnicę nie pomiędzy 
skazanymi za morderstwa i podpalanie w 0- 
gole, ale tylko pomiędzy tymi, którzy zostali 
saazani zaocznie lub kontradyktórycznie. Ależ 
muszę zwrócić uwagę na to, że właśnie po­
między skazanymi zaocznie znajdują się na­
czelnicy komuny, ci którzy podpisali potwor­
ne dekreta odnoszące się do zakładników. Po­
dług teoryi kodeksu karnego, są oni tylko 
współwinnym i, ale z racyonalnego punktu 
widzenia, z stanowiska sumienia są oni głó­
wnymi sprawcami popełnionych zbrodni.

Tymczasem kategorya skazanych kontrady- 
ktorycznie obejmuje ludzi słabych, łatwo­
wiernych, którzy byli tylko ślepemi narzę­
dziami. Jakże można odmawiać tym ostatnim 
aniDestyi przyzuanej pierwszym? Byłaby 
to sroga niesprawiedliwość. Już poprze­
dni gabinet, ułaskawiając skazanych nie zdo­
łał zrobić różnicy pomiędzy politycznymi a 
zwyczajnymi przestępcami z czasów komuny. 
(Wielkie oburzenie na prawicy). Czyż mówię 
coś tak nadzwyczajnego? Jeśli zaś pragniecie 
czegoś podobnego, to wam opowiem. Trakta­
ty ekstradycyjne wykluczają zbrodnie pospo­
lite, jeśli one stoją w związku z zbrodniami 
politycznemi. Tylko traktat zawarty z Hisz­
panią stanowi pod tym względem wyjątek a 
przecież rząd francuski w r. 1873 i 1877 
odmówił wydania proboszcza Santa-Cruz mi­
mo potwornych zbrodni, jakich się dopuścił, 
tak samo odmówił wydania bandyty Stabel- 
liago, który się dopuścił gwałtu publicznego. 
A nie wiem doprawdy, czy te zbrodnie były 
także popełnione w interesie powstania kar- 
hstowskiego. (Oklaski na lewicy. Protest na 
prawicy.) Ale wracam do rzeczy. Jeśli więc 
poprzedni rząd nie zdołał zrobić różnicy, 
dlaczegóż wy chcecie, pragniecie jej konie­
cznie? Pojmuję, jeśli ktoś w ogóle sprzeci­
wia się amuestyi, ale nie mogę pojąć, jak 
można robić samowrlne niesprawiedliwe wy­
jątki. (Gwałtowna przerwa na prawicy). A- 
mneslya jest aktem politycznym, jeśli się ją 
uchwali z ograniczeniami, to agitacya trwać 
będzie i nadal.

J u l  u s z  S i m o n ,  odpowiadając na 
te wywody ministra, starał się wykazać, że 
nietrudno pomiędzy kontradyktorycznie ska­
zanymi odróżnić tych, którzy zostali skazani 
za zbrodnie podpalania i morderstwa, zre­
sztą można wykreślić wyrazy „kontradykto­
rycznym wyrokiem" i wykluczyć także zao­
cznie skazanych. Na wniosek F o u r n i e r a  
przyjął senat drugi paragraf najprzód z o- 
puszczemem wyrazów „kontradyktorycznym 
wyrokiem" a następnie osobnsm głosowaniem 
postanowił 141 przeciw 123 przyjąć drugi 
paragraf, w formie, w jakiej go przedłożyła 
komisya, a zatem z przyłączeniem wyrazów: 
„kontradyktorycznym wyrokiem". Taki re­
zultat głosowania wywołał ogromne wzbu­
rzenie w senacie. Ministrowie byli w wyso­
kim stopniu skonsternowani będąc pewny­
mi, że Izba deputowanych nie zgodzi się na 
tak okrojony projekt. Dopiero senator N i- 
n a r  d wyratował rząd z trudnego położe­
nia, wnosząc poprawkę .aby  wyjątek nie był 
zastosowany do tych skazanych, którychby 
kary zmienił lub też którychby ułaskawił 
rząd przed dniem 9 lipca“. Na 244 głosują­
cych oświadczyło się 178 senatorów za tą 
poprawką a 98 przeciw niej.

( A l b a ń c z y c y  i  C z a r n o g ó r a ) .
O groźnej postawie Albańczyków prze­

ciw Czarnogórze pisze z Cetynii 1 b. ra. 
sprawozdawca Polit. Corresp.: „Bez przesady 
twierdzić można, że sytuacya w ciągu ostat­
niej ciężkiej wojny z Portą nie była dla 
Czarnogóry tak groźną i nieprzyjemną, jak 
w chwili obecnej, kiedy księstwo to żyje w 
największej przyjaźni z wszystkiemi państ­
wami. Albaóczycy nie są wprawdzie stałymi 
w swoich postanowieniach, aie nienawiść ich 
przeciw Czarnogórcom trwa już od kilku wie­
ków i w tej nienawiści łączą się wszystkie 
ich szczepy bez różnicy wyznenia, języka i 
okolicy. Ta właśnie okoliczność nadaje cechę 
chwilowej sytuacyi. Gdy kongres berliński 
przyznawał Czarnogórze okręgi Gusyński i 
Plaweński, miano już słuszne powody przy­
puszczać, że wykonanie tych postanowień na­
trafi na wielkie przoszkody. Porta nie miała 
ochoty przyjąć tego postanowienia i wybrała 
sobie Albańczyków, którzy w tej mierze mają 
całej Europie stawiać opór, a ponieważ te 
okręgi miały być odstąpione Czarnogórze, 
przeto z wielką ochotą przyjęli Arnauci upa­
trzoną dla nich rolę. Gdy później ks. Nikita 
przystał na propozycyę włoską co do zmiany 
obszarów a mianowicie zgodził się na odstą­
pienie Czarnogórze obszaru nad Zemem, mo­
żna było z pewną słusznością liczyć na usu­
nięcie nieporozumień, a to tem bardziej, że 
sam gabinet ottomański wskazał dolinę Ze- 
mu jako najodpowiedniejszy do zamiany ob- 
jekt. Wiadomo, jak wielkiem było rozczaro­
wanie wszystkich tych, którzy polityczną u- 
czciwuść tureckich mężów stanu podnosili 
jako ważny i pewny czynnik. Albańczycy, 
zachęceni i poparci przez organa Porty, sta­
nęli i tutaj u wyłomu i konweneya kwiet­
niowa okazała się płodem poronionym. Po 
tem doświadczeniu przyjęto tutaj niechętnie 
myśl poruczoną przez mocarstwa europejskie, 
ażeby Czarnogóra zamiast doliny Zemu przy­
jęła Dulcigno. Miasto to wraz z wybrzeżem doń 
należącem byłoby dla Czarnogóry niezawodnie 
bardzo ważnym nabytkiem, ale dalsze prowa­
dzenie dwuznacznej polityki ze strony Porty u- 
ważano tutaj za rzecz pewną i obawiano się 
nowych trudności. Fakta usprawiedliwiają 
najzupełniej powyższe obawy. Według au­
tentycznych doniesień z Dulcigna, utworzyli 
tamtejsi mieszkańcy i to za wyraźnem ze­
zwoleniem władz tureckich w Bkodrze oso­
bny komitet, któremu poruczyli obronę Dul-



cigna. Podatek wojenny, natychmiast rozpi­
sany, przyniósł 75.000 piastrów dochodu. 
Na ottomańskim rządowym parowcu przybył 
do Dulcigna oddział Mirydytów, którzy zajęli 
najważniejsze pozycye. Równocześnie przy­
byli tam delegaci z Durazzo i Kawaji, któ­
rzy zapowiedzieli przybycie dalszych posił­
ków. Gdy te przygotowania zostały ukończo­
ne, oświadczyła Porta, że nie może się zgo­
dzić na odstąpienie Dulcigna. Sytuacya mi­
litarna, nie jest — jak powiedziano — dla 
Czarnogóry korzystną jest ona przeciwnie 
nawet trudniejszą niż podczas ostatniej woj­
ny. Antiyari jest mocno zagrożone. Około 
2600 Albańczyków zajęło silne pozycye pod 
Mozura-Planiną, skąd w kilku godzinach mo­
gą dostać się do Antiwari. Ks. Nikita kazał 
tam skoncentrować trzy niekompletne bata­
liony, ale zachodzi pytanie, czy te wojska 
zdołają się oprzeć silnemu atakowi. Dalsze 
niebezpieczeństwo zagraża Czarnogórze od 
strony Gorany i Kruty. Góry te zajął Jussuf 
Aga Sokoli z 3000 ludźmi. Terytoryum czar­
nogórskie może w każdej cnwili stać się wi­
downią krwawych wypaaków. W Tuzach 
stoi jeszcze ciągle Prenk-Bib-Doda i Hodo 
bej na czele 4000 ludzi, grożąc, że wkroczy 
do Podgorycy. Nareszcie wspomnieć należy 
także o maszerujących ku granicy Albańczy- 
kach z Tirany i Elbassan. Rząd musi trzy­
mać w pogotowiu 16 batalionów. Po żni­
wach będzie musiał rząd czarnogórski po­
wołać pod broń wszystkich Czarnogórców, o- 
bowiązanych do służby wojskowej i to na 
czas nieograniczony Te stosunki gniotą kraj, 
który nie może dźwignęć się z upadku eko­
nomicznego. A mimo to nie szuka Czarno­
góra sprzymierzeńców. Pogłoski o rokowa­
niach między Atenami a Cetynią nie mają 
faktycznej podstawy. Czarnogóra postanowi­
ła zachować się odpornie a do tego nie po­
trzeba sprzymierzeńców.

(Chiny 1 Itossya.)
Stosuaki między Chinami i Ros yą są 

teraz codziennym tornat m dyskusyi dzien­
nikarskiej w Rossyi; wobec tej sprawy ze­
szła na drugi plan nawet kwestya w nho- 
dnia. Dnia 8. b m. ogłosiło Nowoje Wre- 
mta w formie listu cd redakcyi artykuł, w 
którym zastanawia się nad zadaniem admi 
rała Lessowskiego i eskadry rossyjskej, któ­
ra zostanie oddaną pod j go rozkazy *

„Nowy komendant waszej eskadry na 
Spokojnym Oceanie — pisze autor powyż­
szego listu — będzie miał do spełnienia je ­
dno z najtrudniejszych zadań : ma on zmu­
sić naszych nieprzyjaciół do spełnienia na­
szych życzeń i żądań bez użycia środków, 
któreby doprowadzić musiały do zerwania 
stosunków Nie mamy powodu życzyć sobie 
zbrojnego zatargu z Chinami Rząd chiński 
otrzyma dobitnie dowody potęgi Rossyi, a 
stosunkowej niemocy Chin, a jeżeliby te do­
wody nie skutkowały, dozna następnie wszel­
kich skutków wojny z Rosoyą Zadaniem ga- 
nerał-adyutanta Lssowskiego będzie przeko­
nać Chińczyków, że nie są w stanie prowa­
dzić z nami wojny ; powinien on ich zmusić 
do pokojowego załatwienia sprawy.... Ale 
gdzież jest granica, do której bez wojny po­
sunąć się można ? Ważną jest rzeczą, ażeby 
nasza marynarka nie przekroczyła tej g ra­
nicy. Odpowiedzialność za brak taktu spa­
dłaby w całości na admirała Lessowskiego. 
Co prawda, będzie on miał prawo użyć na­
wet najdosadniejszych środków, ale tylko 
wtedy, gdy wojna z Ohmami będzie już rze­
czą zadecydowaną. Tymczasem p wstają mi­
mowolne obawy, że chęć popisania się po­
pchnie naszą marynarkę do nieoględnego po­
stępowania. Wyprawa przeciw Tekińcom w 
roku zeszłym może nam posłużyć za dowód, 
że takie obawy są usprawiedliwione. Gonie­
nie za wawrzynami a może nawet i innemi 
nagrodami staje się często powodem nieo- 
ględności i nieostrożności. Skutki takiego po­
stępowania są często rod dość smutne. Nie 
ma jeszcze powodu posądzać naszej mary­
narki o takie nieoględne postępowanie, ale 
byłoby mimo to rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby nasi marynarze me zapominali ni­
gdy o najnowszym smutnym przykładzie 
niewczesnego gonienia za wawrzynami 
Nie należy nigdy zapominać, że zwycięstwa 
pokojowe są zawsze najkorzystniejsze. Jeżeli 
admirał Lessowski prócz energii, złoży tak­
ie  dowody oględnego p stępjwania, to 
przypuścić można, że sprawa przez pół b i ­
dzie wygraną; wiele zawisł.> także od naszych 
urzędników na granicy chińskiej. Choć aż 
granica nasza od strony Chm ciągnie Bię 
kilka tysięcy wiorst, mimo to nie należy 
obawiać się groźnych znwikłań Małe pod­
wyższenie w ydauów na ubezpieczenie tej 
granicy, małe starcia, napady rozbójnicze i 
nieporządki są wprawdzie możliwemi, ale 
nie ma podstawy do przypuszczania, ażeby 
Chińczycy wykonali zbrojny napad na nasze 
terytoryum Jedynym punktem narażonym 
na taki napad jest Kuldża. A chociaż taki 
napad byłby ze strony Chin wielkim nonsen­
sem, mimo to musimy się nań przygotować 
Zresztą zarządzfliśmy już wszelkie środki o- 
strożności. Tso-Tsun-Tok, który teraz kieruje 
operacyami nieprzyjacielskiemi , nałożyłby

głową, gdyby poniósł klęskę na polu bitwy. 
Należy także zawczasu dać Chińczykom do 
zrozumienia, że nie są w stanie zmierzyć się 
z nami także na lądzie, i że wyjdą nieró­
wnie lepiej na tem, jeżeli w zgodzie porozu- 
mią się z Rossyą. Tymczasem na pierwszym 
planie stoi nasza flota. Rządy chińskie od­
znaczały się zawsze nadzwyczajnym uporem, 
nie ulega więc wątpliwości, że i tym razem 
nie odstąp.ą od swej zasady. Chociażby Chiń­
czycy ponieśli największą klęskę na odległej 
granicy, mimo to nie poddadzą się naszym 
warunkom, dopóki nie poczują złych skut­
ków swojej prowokującej polityki w centrum 
swojego państwa, t. j. w Pekinie. Nawet o- 
debranie im prowincyj leżących poza obrę­
bem olbrzymiego muru nie jest w stanie w/ -  
wołać przewrotn w Pekinie. Dla tej przy­
czyny należy się pierwszeństwo naszej flocie, 
która ma sposoby dać uczuć rządowi chiń­
skiemu złe skutki nieprzyjaznej jego przeciw 
Rossyi polityki. Już teraz ponosi handel 
morski Chin olbrzymie straty a w świecie 
przemysłowym panuje wielki popłoch. Poja­
wienie się silnej rossyjskiej eskadry na wo­
dach chińskich zacięży ołowiem na świecie 
finansowym. Nal-ży spodziewać się, ze wy­
wody przez nas powyżej przytoczone, popar­
te flotą i silnemi oddziałami wojska na gra­
nicy, przekonają ostatecznie chińskich mi­
nistrów".

V

KRONI KA
■= N a jj . P a n  raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Zdyuia, 
Ług i Konieczna w powiecie gorlickim 100 zł. 
zapomogi na budowę szkoły.

=> J E . p. m in is te r  dr. Floryan Zie- 
miałkowski wyjechał wczoraj pociągiem pospie­
sznym ze Lwowa do Wiednia.

=  K s. K b n s ta n ty  H o hen lohe-S ch il- 
l in g s f u r s t ,  wielki ochmistrz dworu Jego Ces. 
Mości, wracająo z Odessy przejeżdżał wczoraj 
przez LwOw udając się do Wiednia.

=  H r . W o d z ic k i, sekretarz legae.yjny 
przy poselstwie auetracko-węgierskiem w Dre­
źnie, w nieobecności posła hr Wolkensteina, 
który powołany został do Wiednia, objął kie­
rownictwo spraw tego poselstwa.

— P o s ie d zen ie  R ad y  m ie js k ie j  od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem Ne porządku dziennym między in­
nemi. rekurs Wydziału krajowego przeciw po­
stanowieniom Rady miejskiej względem ułoże­
nia bruków i chodników przed pałacem sejmo­
wym; rozmaite wnioski w sprawie kolei kon­
nej i wniosek w sprawie założenia we Lwowie 
szkoły garncarskiej.

(k) W  z a k ła d z ie  o c ie m n ia ły c h  od­
był sio wczoraj doroczny popis wychowańców 
w obecności p. prezydenta miasta dr. Gnoiń- 
skiego, dyrektora instytutu księcia Jerzego Czar­
toryskiego, asesorów zarządu księdza infułata 
Seweryna Morawskiego i radcy dworu dr. Hai 
lig-Hailingen, oraz licznych jak zwykle gośoi, 
pomiędzy którymi znajdowały się osoby, znane 
na polu pedagogicznem. Szczegóły popisu i me­
tody nauki ociemniałych podawaliśmy niejedno­
krotnie na tem miejscu, unikając więc powta­
rzania się, zaznaczamy jedynie, że wzorowo od 
lat wieln urządzony i prowadzony zakład mimo 
nader skąpo wymierzonych sobie środków nie 
ustaje na drodze rozwoju, że postępy obojej 
płci wychowańców, których obecnie jest około 
30, w naukach zarówno jak i w pracowniach, 
wszechstronnie sprawdzone zostały wczorajszym 
popisem, i że jak najmilej ujęci zostali wszyscy 
goście panującym w zakładzie porządkiem a 
zwłaszcza czerstwemi, uśmiechniętemi twarzami 
biednych kalek, które lepsze dają świadectwo 
kierownictwu zakładu niż nawet trafne odpo­
wiedzi uozni we wszelkich gałęziach wiedzy 
elementarnej i niesłychana pewność w rozpo­
znawaniu najdrobniejszych przedmiotów przez 
dotykanie. Prawdziwie wzruszająoym był popis 
muzyczny, a z przyjemnością zapisujemy przy 
tej sposobności, że obowiązki nauczyciela for­
tepianu w zakładzie od dwóch lat pełni ku 
zupełnemu zadowoleniu zarządu wychowaniec 
jega p. Kłodnicki. Zdumiewające dowody cier- 
pliwośoi i zręczności stanowią różne robótki 
kobiece, niekiedy najdelikatniejsze, wykonane 
przez ociemniałe uczennice czysto i z wszelką
dokładnością; wyborne równie są różne wyroby
koszykarskie, plecionki ze słomy, prętów, kraj- 
ki i t. p. uczDiów zakładu. Dochód ze sprze­
daży tych wyrobów w znacznej częśoi jest wła­
snością samychźe robotników-kalek, z których 
każdy ma swoją książeczkę oszczędności. Zda­
rza się, że wychodzące z zakładu dziewczątka 
wynoszą z sobą na książeczkach takich po 
kilkaset zł. które stanowią najczęściej podsta­
wę clalszej ich egzystencyi. Czyż w obeo tego 
faktu pracownie zakładu ociemniałych nie za 
leoają się same pamięci i względom publi­
czności?

(—) S zk o ła  d la  s łu g . W  niedzielę 
dnia 4 lipca b. r. odbyła się uroczystość za­
kończenia roku szkolnego w szkole dla sług we 
Lwowie, w obecności pp. prezydenta miasta dr. 
Gnoińskiego, inspektora Bzkół Baranowskiego i

wielu zebranych gości. Uroczystość rozpoozęła 
się odśpiewaniem pieśni religijnej przez ucze- 
nice zakładu. Następnie dr. Józef Żuliński, jako 
kierujący szkołą odczytał roczne sprawozdanie. 
Zapisanych uczenie było 202, zatem liczba 200, 
od 5 lat stale się utrzymuje. Uczęszczanie mniej 
więcej również ustalone, gdyż jak lat poprze­
dnich przeciętnie połowa zapisanych zawsze 
jest obecną. Oddziałów nauki i z początkiem ro­
ku było 5, z których najwyższy t. z. prakty­
czny, a także i następnie oddział najniższy, jak 
1 poprzednich lat, podzielony został na dwa, z 
powodu przybywania uczenie nowych, które 
zwyczajnie ani pisać ani czytać nie umieją. 
Czytelnia była bardzo czynną. Niektóre w cią­
gu roku po kilkanaście książek przeczytały, 
Kasa groszowa z składek centowych na zapo­
mogi sług wzrosła o 32 zł. i wynosi 122 zł. 
Wkładki osobiste sług na książeczki kasy oszczę­
dności podniosły się w b. r. o 305 zł., zatem 
ogólna suma zaoszczędzonego dotąd grosza przez 
pośrednictwo szkoły w,nosi 1868 zł. Zgodnie 
ze sprawozdaniem z roku zeszłego szkoła po­
siadała deficytu 37 zł. Na jego pokrycie magi­
strat miasta Lwowa udzielił zapomogi 50 zł. 
Kwota na nagrody, zebrana z składek prywa­
tnych, wynosiła 60 zł. Wpłynęła nadto pewna 
ilość książek ofiarowanychn a ten cel bezpłatnie 
przez rozmaite osoby. Po odczytaniu sprawo­
zdania nastąpił popis uczennio. Odpowiedzi 
były zupełnie zadowalające i świadczyły o kie­
runku szkoły, która obok podniesienia moral­
nego i odpowiedniego oświeoenia sług stara 
się też wzbogacić je w wiadomości praktyczne 
lak pod względem gospodarskim jak i higieni­
cznym. Po skończeniu popisu p prezydent mia­
sta rozdawał przyznane sługom nagrody. Po 
rozdaniu nagród p. inspektor Baranowski w go­
rących i serdecznych słowach podniósł znacze­
nie i rozwój szkoły, wyrażając szczere uznanie 
dla grena nauczycielskiego, które bezintereso­
wnie, w dniach należnego mu wypoczynku, 
poświęca sję dla dobra sług naszych. Uznanie 
to również serdecznie wyraził p. prezydent 
miasta. Poczem po odśpiewaniu pieśni religijnej 
przez sługi uroczystość zakończono.

* Z a p isk i p o lic y jn e . Skradziono pro- 
pinatorowi L. F. w Rzęsnie 6-letniego gniade- 
go konia z odparzoną piersią, panu K L. z 
piwnicy pod 1. 16 przy ulicy teatralnej kilka­
naście flaszek wina, kilka flaszek soku mali­
nowego i kilka flaszek wódki, oznaczonych na­
pisem „Stadfeld i Pinkas“. —  W sieni domu 
pod 1 16 przy ulicy Kościuszki znaleziono pod­
rzucone 7-miesięczne dziecko płci męskiej i o- 
desłano j" do szpitala. — Pani A. F. zguoiła 
kartkę zastawniczą galicyjskiego banku zasta­
wniczego nr. 977 na zastawione za 116 zł, 
dwa losy, a mianowicie jeden z roku 1860 
serya 6896, a jeden węgierski nr. 2043. — 
Złożono w policyi laskę znalezioną na ulicy.

— K om eta . Moskiewski dziennik Russ. 
Kur, donosi, że „nad Moskwą" pojawił się 
„baidzo świetny kometa, ale bez ogona". Do­
strzeżono go po raz pierwszy na widnokręgu 
w zaprzeszłą sobotę. Wschodzi około godziny 
wpół do 12 w nocy i „posawa się —  według 
wyrażenia rossyjskiego dziennika — dosyć szyb­
ko, opisując parabolę w przybliżeniu ze wscho­
du1̂ ?).

— S tra sz n a  B urza srożyła się w tych 
dniach w Petersburgu. Burza rozpoczęła się 
porą nocną a grzmoty rozbudziły wnet wszyst­
kich mieszkańców. Pioruny uderzyły w kilka 
drzuw w mieście, i woda w wielu miejscach 
pozalewała piwnice, a gdzieniegdzie nawet 
wdarła się do mieszkań parterowych.

—  T rz ę s ie n ia  z ie m i, o których wspo­
mnieliśmy wczoraj, nawiedziły nietylko okolice 
kantonu berneńskiego i tessyńskiego, ale także 
wiele innych okolio Szwajcaryi, o czem się do­
wiadujemy z ostatnich dzienników. W Lucernie, 
oraz w Gibswyl, w kantonie znrychskim, wstrzą- 
śnienia powtarzały się kilkakrotnie i były bar­
dzo gwałtowne. W Entlibuch trzeszczały dachy 
domów, sprzęty w mieszkaniach się poruszały, 
a woda stojąca się wzburzyła Silue było trzę­
sienie także w Solurze, Trogen, Herisau, St. 
Gallen w Konstanoyi, Bielu, Bunden, Dissen- 
tis i t. d.

— N a s ta e y i k o le jo w e j Jaromierzyce 
w Czechach wicher porwał trzy wagony z drze­
wem i rzucił niemi o nadchodzący pociąg po­
spieszny. Na szczęście nie nastąpiło wykoleje­
nie i tylko maszynista i palacz zostali lekko  
skaleczeni.

— W ie lk ie  o szu stw a  wykryto na 
granicy fraucuzkiej. Jak wiadomo, kuryery ga­
binetów europejskich mają ten przywilej, że 
tłumoki ich podróżne nie ulegają rewizyi na 
komorach granicznych, jeżeli są zaopatrzone 
pieczęciami właściwego rządu. W tych dniach 
tedy na staeyę graniczną Pagny nad Mozelą 
przybył w przejeździe z Metz nadzwyozajny 
kuryer dworu petersburskiego, którego liczne 
pakunki szły pod ces. rossyjską pieczęcią. Je­
dnemu z urzędników celnych wpadło w oko 
właśnie niezwykłe mnóstwo tych pak i paczek 
pana kuryera, a przy tem przypomniał sobie, 
iż niedawno francuzkie zawiadowstwo celne 
otrzymało doniesienie o skradzenia przez nie­
wiadomych sprawców pieczęci poselstwa rossyj­
skiego. W skutek tych poszlak szef stacyi po­
mimo protestów wrzekomego kuryera kazał zre­
widować jego tłumoki i rzeczywiście znaleziono

w nich 24 tysięcy cygar zagranicznych. Rozu­
mie się, że natychmiast uwięziono oszusta i 
odesłano go do sądu w Nanoy. Na drugi dzień 
pojawił się na stacyi w Pagny nowy kuryer 
rossyjski. Znowu więo zarządzono rswizyę jego 
tłumoków i znaleziono tym razem 28 tysiączek 
cygar. I ten oszust odesłany został do Nancy. 
Jak się dowiaduje Gaz des Tribunaux, uwię­
zieni dwaj przemytnicy należą do rozgałęzionej 
szeroko bandy, której głównemi siedliskami są 
oprócz Paryża wszystkie większe miasta Fran- 
cyi. Nazwiska uwięzionych są Pallot i Eloit. 
Na dworcu kolei wschodniej w Paryżu wykryto 
w skutek ich zeznań cały wagon z przemyca- 
nemi oygarami. Jako współwinnego wymieniają 
dzienniki franenzkie urzędnika kancelaryjnego 
rossyjskiej ambasady w Paryżu, nazwiskiem 
Buk, który wykradał urzędowe blankiety amba­
sady i naśladował na nich podpis sekretarza 
tejże. Bnk, Szwajcar rodem, umknął i ścigany 
jest listami gcńczemi.

—  K siążę  m o rd e rc a . Przed sądem w 
Tyflisie stawać będzie w tych dniach książę 
Jerzy Mikeladze, oskarżony o zbrodnię rabunku. 
Wypadek ten jest niezwykłym w dziejach kry­
minalnych z tego także względn, że oskarżony 
już poprzednio oądzuny był za pospolite zbro­
dnie. Mikeladze, należący z pochodzenia do naj­
wyższych kół towarzyskich, był rotmistrzem w 
jednym z pułków gwardyjskich i już przed 
pięciu laty skazany został za zbrodnię morder­
stwa na piętnastoletnie reboty przymusowe. 
Uchyliwszy się od kary za pomocą ucieoki, do­
puścił się znowu zbrodni rabunku.

— K a ta s tro fa  p o d  o b ło k a m i. Z Mans 
we Franeyi duneszą o nasiępująoem tragioznem 
zdarzeniu: Aeronauta p Petit przygotował był 
na dzień 5 b. m dwa balony, ustawione jeden 
na drugim, do wzniesienia się w powietrzt 
O godzinie 3 po połndniu zajął z żoną swoją 
miejsce w łódce, zawieszonej na dolnym bało- 1 
nie, syn zaś jego wsiadł do łódki górnego ba 
lonu. Do wysokości 400 metrów podwójny ba 
lon wznosił się prawidłowo, naraz jednak w 
strasznej tej wysokości pękła powłoka dolDego  
balonu i oboje państwo Petit spadli na ziemię. L 
Spadająo trzymali się rozpiętych parosoli, po-, 
mimo to Petit bardzo ciężko się potłukł, pod 
ozas gdy żona jego odniosła tylko lekkie Kon- 
tuzye. Syn Petita po chwili spuścił się szczę­
śliwie na ziemię górnym balonem.

— N ow a p la g a  ro ln ik ó w  pojawiła 
się w angielskich hrabstwach Cheshire i Shrops- 
hire w postaci chząszczyka, który niszczy bu 
raki. Tegoroczny zbiór tych jarzyn w Anglii 
jest z tego powodu bardzo zagrożony

Z Izby sądowej.

{Trybnnai państwowy).
Przed trybunałem państwowym — jak 

nam już wczoraj doniósł telegram —  rozbie 
ranem było dnia 12 b m. z a ż a l e n i e  
g m i n y  m i a s t a  B r o d ó w  przeciw mi 
nisterstwu oświecenia w sprawie naruszenia 
19 artykułu zasadniczych ustaw państwa o “ 
powszechnych prawach obywateli państwo­
wych, popełnione rzekomo przez to, iż rze­
czone ministerstwo zatwierdziło decyzję ga­
licyjskiej krajowej Rady szkolnej, mocą któ- | 
rej zaprowadzenie niemieckiego języka jako 
języka wykładowego w dwóch nowoutworzo­
nych szkołach ludowych w Brodach zostało 
wzbronione. W zażaleniu podnosi gmina 
miasta Brodów, że galicyjska krajowa Rada 
szkolna kreowan.e nowych szkół ludowych 
uznała za konieczne w interesie ludności, że 
w Brodach istnieją już trzy publiczne szko­
ły ludowe, a mianowicie jedna czteroklaso­
wa dla chłopców i taka sama dla dziewcząt . 
z polskim językiem wykładowym, a tylko je- I 
dua szkoła ludowa, wspólna dla chłopców i 
dziewcząt, ma niemiecki język wykładowy, I 
że taki stan rzeczy nie odpowiada potrzebom 
izraelickieh, a zarazem niemieckich m ie­
szkańców brodzkich którzy razem stanowią 
prawie */B części całej ludności. Żaląca się 
gmina odwołuje się następnie na prejudykat 
trybunału państwowego, który przychylił się
do analogicznego przedstawię ia dwóch sło­
wiańskich gmin wiejskich w niemieckim po­
wiecie Mistelbaeh.

Ministerstwo oświecenia i wyznań od­
pierając zarzuty gminy brodzkiej, powołuje się . 
na 3 artykuł galicyjskiej krajowej ustawy 
szkolnej z 22 stycznia 1867, według którego 
w galicyjskich szkołach ludowych, utrzymy­
wanych z funduszów publicznych, może być 
językiem wykładowym tylko język polski 
albo ruski. Ale i w innym kierunku nie może 
być mowa o naruszeniu 19 artykułu zasa­
dniczych ustaw państwowych, bo gdy w 
trzecim ustępie tego artykułu językowe wy­
kształcenie w publicznych szkołach ma się 
odbywać w językach k r a j o w y c h ,  to takim 
językiem k r a j o w y m  może być tylko język 
używany w całym kraju, nie zaś język uży­
wany w pojedynczych miejscowościach, » 
więc w Galicyi może być takim językiem 
tylko język polski, albo ruski, ale nigdy ję­
zyk n i e m i e c k i ,  używany tylko sporady­
cznie tu i owdzie. Dalej nie mogą postano­
wienia zasadniczych ustaw państwowych



wypowiedziane jako ogólne zasady i wyma­
gające dopiero przeprowadzenia, alterować 
specjalnej ustawy krajowej z roku 1876.

Zastępca gminy brodzkiej, deputowa­
ny dr. J a q u e s , przedłożył najpierw 
«ały szereg dokumentów, wykazujących, że 
w Brodach na 18,890 mieszkańców ject 
15,038 izraelitów, że rada gminna i Izba 
handlowa w tern mieście prowadzą swe roz­
prawy i spisują protokoły w języku niemie­
ckim, że na 3,500 dzieci w wieku szkolnym 
mówi 2,400 po niemiecku, jako w swoim 
języku ojczystym, i że w wyższem gimna- 
zyum realnem liczba uczniów izraelickich 
jest taka sama jak liczba uczniów niemiec­
kich. Przechodząc do strony merytoryczne , 
nadmienia dr. J  a q u e s , że trybunał pań­
stwowy ma dzisiaj po raz trzeci rozstrzy- 
gnąó w sprawie naruszenia 19 artykułu za­
sadniczych ustaw państwowych, zachodzi 
tylko ta różnica, że gdy dotychczas żaliły 
się szczepy słowiańskie, tym razem niemie- 
cki język jest owym kozłem ofiarnym, które­
mu chcą wyrządzić krzywdę i który musi 
udawać się do trybunału państwowego o 
opiekę. Następnie usiłował mówca osłabić 
urgumenta przytoczone przez ministerstwo, 
nadmieniając, że w Brodach reprezentują 
izraelici narodowość niemiecką, ale nie z po­
wodów wyznaniowych, lecz dlatego, iż w 
podziennem życiu używają prawie wyłącznie 
języka niemieckiego, a że to kryteryum przy 
oznaczeniu narodowości jest trafnem, powo­
łuje się mówca na dr. Biegera, jako na kla­
sycznego znawcę, który na posiedzeniu Rady 
państwa w d 18 kwietnia r. b. wypowie­
dział zdanie, że me pochodzenie, lecz język 
decyduje o narodowości; ludność brodzka 
jest więc niemiecką. Co do wywodów pisma 
mmisteryaloego o tłumaczeniu wyrazów 
ujęzyki krajowe", powołuje się mówca na 
odmienną interpretacyę tych wyrazów przez 
trybunał państwowy w sprawie gmin sło­
wiańskich w powiecie Mistelbach i na de- 
cJzyę najwyższego trybunału sprawiedliwości 
1 r. 1850 powziętą w duchu analogicznym 
w sprawie gminy Kaaden Z stanowczością 
występuje nareszcie dr J  a q u e s przeciw 
wierdzeniu, jakoby zasadnicze ustawy pań 

stwowe nie mogły usunąć ustawy krajowej 
z foku 1867.
, Ministeryalny sekretarz dr. R. S p a u n 
bronił wywodów ministeryalnych. Z przemó­
wienia j eg0 nie podają dzienniki wiedeńskie 
8Prawozdanja. Wyrok trybunału państwowe- 
£° miał być ogłoszony d 13 bm.

0STAT1TIA POCZTA
Sejm krajowy.

Początek posiedzenia o godzinie l i te j,  
dtin. 23.

Petyeyj nadeszło tylko 14.
Wniosek p T o r o s i e w i c z a  w przed­

miocie założenia drukarni krajowej odesłano 
do komissyi budżetowej, pomimo że p br 
" ^ r u k o w i e c k i  wnosił odesłanie do Wy­
działu krajowego do możliwego „nieuwzglę­
dnienia".

Przystąpiono do dyskusyi nad sprawozda­
niem komissyi edukacyjnej o petycyach 
w Sprawie reformy szkół średnich Sprawo- 
Wozdawcą jest p. Szujski

P. R o m a n o w i c z  w obszernem prze­
mówieniu oświadcza się za wnioskami ko- 
ttiissyi, zapowiadając jednak wniesienie pe­
wnych poprawek.

Poseł W e i s s m a n n ,  wytknąwszy różne 
niewłaściwości w dzisiejszym stanie szkół 
Średnich oświadcza się w zupełności za wnio­
skiem komisyi.

Zażądano zamknięcia dyskusyi, wniosek 
ten jednak, poddany przez ks. wicemarszałka 
P°d głosowanie, odrzucono

P. U z e r k e w s k i  w bardzo obszernej 
i z głęboką uwagą przez izbę słuchanej 
mowie czyni uwagi nad projektem komissyi 
i nad obecnym stanem szkół średnich w ogóle, 
Wykazując, że zgadzając się z dążnością ko- 
m issyi, nie ze wszystkiemi jej wnioskami 
zgodzić się może.

Godz. 1. m. 5. Posiedzenie trwa dalej.

Reprezentanci A n g l i i  i W ł o c h  w 
Atenach zawiadomili 11 b. m. greckiego mi­
nistra prezydenta p. T r i k u p i s a ,  że w tej 
chwili toczą się między mocarstwami a Portą 
poufne rokowania w celu skłonienia Porty 
do przyjęcia uchwał konfereneyi berlińskiej. 
2 tej też przyczyny nie nastąpiło dotychczas 
dręczenie Porcie noty zbiorowej mocarstw.
Posłowie obu zachodnich mocarstw prosili 
P- Trikupisa, aby uchwaloną już mobilizacyę 
rezerwy odłożył na dni kilka, gdyż Porta 
mogłaby tej mobilizacyi użyć za pozór do 
odmownej odpowiedzi. Trikupis z gotowością 
uczynił zadość powyższemu życzeniu, nie za­
wieszając jednakże przygotowań do mobiliza­
c ji. Jednocześnie dochodzi także z Konstan­
tynopola wiadomość, że panowie Tissot i 
Goeschen dokładają wszelkich usiłowań, aby 
nakłonić Portę do polityki pojednawczej.

Pan G l a d s t o n e  zdaje się być peł 
nym otuchy, że mocarstwom powiedzie się 
odwrócić grożącą wojnę turecko-grecką i na­
kłonić Portę do powolności uchwał Europy. 
Otuchę tę czerpie p Gladstone z przekona­
nia , że Turcya nie jest w sianie bez pomo­
cy Anglii prowadzić jakiejkolwiek wojny. Oio 
jak 'premier angielski motywował to swoje 
zdanie temi dniami w parlamencie angiel­
skim : „Są ludzie, mówił Gladstone, którzy 
mówią, że Turcya mogłaby stawić opór i spro­
wadzić bardzo krwawą wojnę. Jest to oczy­
wisty n o n s e n s ,  a powiem wam zaraz dla­
czego. Oto dlatego, że nie ma przykładu, aby 
sułtan kiedykolwiek był do tego stopnia po­
zbawionym rozum u, iżby nie uczynił tego, 
co c a ł a  E u r o p a  uczynić mu nakazała. Nie 
należy zapominać, jak wielką władzę my An­
glicy posiadamy nad Turcyą. Turcya jesi pań­
stwem , które, mogę to na pewne utrzymy­
wać, dependuje w trzech czwartych częściach 
od swych wojsk azjatyckich. Otóż potrzebu­
jemy tylko powiedzieć: „Ani jeden żołnierz, 
ani jedno działo, ani jedna skrzynia amuni- 
cyi nie śmie być przewiezioną przez cieśni­
nę morską z Azyi do Europy" — a rząd tu­
recki będzie musiał ustąpi/ Ale powie kto 
m oże: „B a, ale Turcy mają bardzo dobrą 
flotę, mogą więc stawić opór na morzu." To 
prawda, Turcy mają dobrą flotę. Ale kto ob­
sługuje tę flotę ? Jakiej narodowości są jej 
inżynierowie i maszyniści ? Są to A n g l i c y  
i S z k o c i ;  królowa potrzebuje tylko wydać 
proklamacyę z wezwaniem do nich, aby po­
rzucili swe stanowiska, a flota turecka sta­
nie się pastwą fal morokieh. Stan rzeezy jest 
wiij-c tak i, że środki pokojowego i bezkrwa­
wego przymusu przeciw Turcyi znajdują się 
niezaprzeczenie i w zupełności w ręku An­
glii i mocarstw."

Ogłoszony program obchodu jest następują­
cy • Załoga paryska wystąpi w całym skła­
dzie, każdy pułk z prowinoyi wyśle delega- 
cyę. Wojsko stawi się na placu wyścigów po 
obu stronach. Na trybunach zasiądą prezydent 
republiki, ministrowie i wyżsi urzędnicy, człon­
kowie obu Izb z prezesami na czele. Obchód 
rozpocznie się w południe rozdaniem 436 
chorągwi wojsku, poczem nastąpi defilada. 
Za ukazaniem się prezydenta wojsko spre­
zentuje broń, odezwą się działa i kapele za­
grają Maisyliankę. Dowódzcy ustawią się 
przed trybuną Grevego, który będzie miał 
mowę do armii. Ulice miasta mają być przy­
strojone W tej uroczystości „narodowej" 
weźmie oczywiście udział tylko partya repu­
blikańska; całe stronnictwo monarchiczne 
i konserwatywne, a rozumie się takie całe 
duchowieństwo, stać będzie na uboczu. Obe­
cność pp. Rocheforta, Jules Valles, Paskala 
Grousseta i innych bohaterów komuny, przy­
czyni się do uświetnienia obchodu.

F r e y c i n e t  zapewnił reprezentantów 
obcych mocarstw, że nie zachodzi żadna 
obawa naruszenia porządku podczas ob hodu 
święta narodowego i powrotu skazanych za 
komunę.

Parlament francuski ma być zamknięty 
w piątek, a przyszła jego sesya rozpocznie 
się w połowie października.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ

Według wiedeńskiego Tagblattu nota i 
zbiorowa, którą w tych dniach reprezentan­
ci mocarstw europejskich w Konstantynopo­
lu wręczyć mają Porcie, tak opiewa dosłow­
nie : „Skoro koDgres berliński w swym trzy­
nastym protokole oznaczył najgłówniejsze 
punkta linii granicznej, jaką uznał za potrze­
bne pociągnąć pomiędzy Grecyą a Turcyą, 
szukały mocarstwa przedewszystkiem drogi 
wyjścia w bezpośrednich rokowaniach, które 
też na tej podstawie odbyły się pomiędzy o- 
bydwoma państwami Na dwóch konferen- 
cyach w Prewezie i w Konstantynopolu dłu­
gie rokowania doprowadziły jedynie do tego, 
że tureccy i greccy komisarze skonstatowali 
swoje przeciwne zapatrywania; wobec takich 
bezowocnych usiłowań uznały mocarstwa 
traktatowe za potrzebne wystąpić z inter- 
wencyą. Pośrednictwo to, jeśli miało się o- 
kazać skutecznem, musiało być wykonane 
w całej pełni, a gabinety, znając wzajemne 
usposobienie dwóch interesowanych państw, 
poleciły swoim reprezentantom zgromadzo­
nym na konfereneyi berlińskiej, aby na pod­
stawie ogólnyeh wskazówek trzynastego pro­
tokołu oznaczyli linię, któiaby stanowiła do­
brą 1 trwałą granicę obronną między Grecyą 
a Turcyą. Pełnomocnicy po bardzo grunto­
wnej dyskusyi a nadto poinformowani przez 
technicznych komisarzy delegowanych przez 
pojedyńcze rządy, oznaczyli stosownie do o- 
trzymanego mandatu podaną tu trasę i zło­
żyli w załączonym akcie, który reasumuje 
ich dyskusyę i kończy słowy: Gdy rokowa­
nia nawiązane między Turcyą a Grecyą ce­
lem rektyfikacyi granic nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu, podpisani pełnomocnicy 
mocarstw, które na mocy aktu z 13 lipca 
J878 eą powołane do pośredniczenia, zebrali 
się na konferencyę w Berlinie i stosownie 
do instrukcyj otrzymanych od swoich rzą­
dów i po dojrzałych naradach, zaczerpnąwszy 
inspiracyj z ducha i brzmienia trzynastego 
protokołu kongresu berlińskiego przyjęli je­
dnomyślnie następujące trasę: Granica c ią­
gnąć się będzie drogą prowadzącą przez dolinę 
Kaiamasu od ujścia tej rzeki do morza Joń- 
skiego aż do jej źródła w pobliżu Hau-Kal- 
baki a następnie wierzchołkami gór, które 
stanowią dział wód dorzeczy, a to na pół­
noc Vojus8y, Haliaemonu i Mauronerixu wraz 
z ich dopływami a na południe Kaiamasu, 
Arty, Aspropotamosu, Salambryasu z ich do­
pływami. Linia ta kończy się u Olimpu, któ­
rego grzbietem ciągnie się aż do jego wscho­
dniej odnogi nad morzem Egejskiem. Linia 
ta pozostawia jezioro janińskie i wszystkie 
jego dopływy tak samu jak miasto Mecowo 
na południu, przyłączając je do (Jrecyi Rzą­
dy niemiecki, austryacko-węgierski, francu­
ski, w. brytyjski, włoski i rossyjski zaprasza­
ją przeto rząd Jego Mości cesarza Otto ura­
nów i Jego Mości króla Grecyi, aby przyję­
ły oznaczoną w powyższym dokumencie li­
nię a uznaną przez mocarstwa reprezento­
wane na konfereneyi jednomyślnie za taką, 
która odpowiada duchowi i brzmieniu trakta­
tu berlińskiego i trzynastego protokołu kon­
gresowego." Następują podpisy.

Wiedeń, 13 lipca. (Tel. pryw.) 
W procesie g m i n y  b r o d z k i e j  prze­
ciw  ministerstwu oświaty w ydał Try­
bunał państwowy orzeczenie, że przez 
zarządzenie galicyjskiej Rady szkolnej 
i zatwierdzenie tegoż ze strony mini­
sterstwa wyznań zaszło n a r u s z e n i e  
art .  19 u s t a w y  z a s a d n i c z e j  o 
tyle, iż w  drodze administracyjnych 
orzeczeń nie zezwolono na założenie 
nowych szkół ludowych z niemieckim  
językiem wykładowym. Żądanie zaś, 
aby Trybunał państwowy orzekł, aby 
w nowych szkołach ludowych w Bro­
dach zaprowadzony został język wy­
kładowy niemiecki, Trybunał odrzucił 
z powodów kompetencyjnych.

Budapeszt, 13 lipca. Deputowa­
ny C s e n g e r y  u m a r ł .

Londyn, 13 lipca. W Izbie niż­
s z e j  odpowiada D i l k e  na zapytanie 
Colthursta, że należy z pewnością o- 
czekiwaó, iż w razie, jeśli Porta w y­
kona kompromis proponowany przez 
Cortiego, Czarnogóra spełni artykuł 
27 traktatu berlińskiego. Boz wątpie­
nia jest to także zdanie wszystkich 
mocarstw europejskich.

B o u r k e  zapytuje, czy prawdą 
jest, że Rossya proponuje wysłanie 
swych wojsk, celem poparcia Grecyi 
w uzyskaniu przyznanego jej teryto- 
ryum? Dilke odpowiedział, że rząd już 
raz oświadczył, iż niepodobna mu da­
w ać wyjaśnień o rokowaniach. Odpo­
wiadać na szczegółowe pytanie nie 
byłoby rzeczą właściwą. Rząd zresztą 
nie zachęcałby do żadnego kroku, 
któryby nie stał w zupełnej zgodzie 
z jego polityką, polegającą naporozu- 
mientu z mocarstwami. Rząd otrzy­
muje od wszystkich mocarstw bez w y­
jątku zapewnienia w tym samym 
duchu.

G l a d s t o n e  odpowiada Wolffo­
wi, że wątpi, aby nota zbiorowa zo­
stała dziś  ̂wręczoną.

Dzisiai obchodzoną jest w Paryżu świe­
żo zadekretowana „uroczystość narodowa" 
zdobycia Bastylii, z którą połączono ceremo­
nię rozlania armii chorągwi republikańskich.

Wiedeń, 14 lip ca . (T e l. p ryw .)
Kolej g a l i c y j s k o - w ę g i e r s k a
przejść ma wkrótce w administracyę 
rząd o w ą .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 13 lipca 1880, godzina 2 m., 

27. Losy kredytowe 177 —, Węg. akcye 
kredyt. 26450, Akcye anglo-austr. 134 50, 
Akcye banku Union 110 50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 280 — , Akcye kolei północnej 
245 25 Akcye kolei południowej 82 '—, Akcye 
kolei Alfóld 159 —, Akcye kolei Elżbiety 
192 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 168 — . 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 148 75’ 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
87'50, Galie, oblig. indemn. 97 70, Losy z r 
1864 173 75, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108-90, Akcye banku obrotowego — *—. Losy

tureckie 14-60, Akcye kolei węg.-galic. —•— , 
Akcye kolei państwowej —'— , Akcye'banku 
związkowego 138 50. Rubel papierowy U25—, 
Wiedeńskie losy 117-80 Węgierskie losy 113 50, 
Mark. niemieck. —*, Węgierska renta 109 70, 
Usposobienie silne.

W iedeń , 13 lipca 1880, godzina 5 
minut 20. Akcye kredytowe — •—, Anglo
Austr. —•— , U nionsbank  , Kolej Karola
Ludwika — •— , Południowa, — —. Renta 
pap. —.—, Rubel papierowy —.—. Gal. listy 
zastawne 10240, Gal. indemacyjne — —, 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 102 50
Losy z r. 1860 --------- . Napoleonsdor —.—
Usposobienie —

W iedeń , 14go lipca 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 274-50, Anglo-austr. 
134—, Akcye banku Union 110 40, Kolej 
Kar. Ludw. 279-50, Południowa — •—, Na­
poleonsdor 9-361/,, Rubel papierowy 125, 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw 
banku włość. — , Losy z r  1860 —*—, 
Usposobienie mdłe.

T e le g ram y  zbożow e z d 13go lipca, 
Wi e d e ń :  Pszem a 10 75 do 11.75 zł., ży­
to 9 60 do 10 10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34 50 do 35’— zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10 05 
do lO .lO z ł, rzepak (sierpień — wrzes) 1312 il. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
2 2 4 — , żyto — —, spiritus Leo 65 20, olej 
rzepakowy 5 6 — . S z c z e c i n :  Pszenica —,
rz e p ik  P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 3 —,
olej rzepakowy 7650 spiritus — ’— W r o ­
c ł a w:  Pszenica — •—, tyto —•—, owies 
— , spiritus — , kukurudza — —. K o- 
1 o n i a : Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Cszldskl

N A D E S Ł A N E .

Dr. LniwiK Ł i f f i
adwokat krajowy we Lwowie

p rz e n ió s ł s w o ją  k a n c e la ry ę  d o  dom u 
p o d  1. 14 p rz y  ul. K o śc iu szk i (n a p rz e ­

c iw  g m a c h u  sejm ow ego).

C e n L »  ■■ s w .j  4  ma M V . a ,

04 la l 2 0  w torują dobrze znany
Grodzieeki

Dortland-Pement
w beczkach po 166 i 100 kg.

jakoteż

Wapno hydrauliczne
K u fsz ty fis ie  

poleca w świeżym gatunku

we Lwowie. (4406)

Pociągi k olejow e.
P rzych od zą do Lw ow a.

Według południka Pegztenskiego.
Z C zerniow iec : o godz. 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz) 
min 32 po południa (peeiąg mięszany.

Z K ra k o w a : o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z P o d w o lo ezy sk : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ze S tanisław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24  wieczór.

Z P o d w o lo ezy sk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min.
52 po południu (pociąg mięszany.

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

D o  C z e r n l o w i e c : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do K r a k o w a : o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo ezy sk : i z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 min. 38 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 3 w po 
łudnie (pociąg mięszany).

D o Stanisław ow a: (na Stryj); o godz. 
6 min. 37 rano.



Przyjechali do Lwowa.
• dnia 14 lipca 1880.

Hotel Angielski.
Pp. L. Myszkowski z Jarosławia. A Bo- 

żydar Podhorodeński z Wołynia. N. Puchalski 
z Przemyśla. A. Prager z Wielkich Mostów.

Hotel Europejski.
P. F. Zeihl z Wiednia.

Hotel 6 eorge‘a.
Pp. S. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. 

Dr. E. Weisstein z Brodów. W. Cielecki z 
ByczKowiec. W. Gniewosz z Konty. j  Gomo- 
liński z Brodów. J. Calzada z Odessy. K Ko-

sielski z Eossyi. J. Starzyński z Baranowa S. 
Rozwadowski z Hładkiego. Dr. N. Goldenberg 
z Rossyi.

Hotel W arszawski,
S. Wysoczański z Laszek. P. Mandy- 
Zarwanicy. J. Żurowski z Tarno-

Pp
czewski z 
pola

Hotel Langa.
Pp. Dr. H. Sniger z Czerniowiec. J. Be- 

nedikt z Czerniowiec. K. Stein z Wiednia. K. 
Mops z Wiednia.

Hotel Lazarusa.
 Pp. E. Peer z Brodów. A. Rayer z Wie­

dnia. M. Schmahl z Wiednia. J. Koniński z 
Jagielnicy. H. Holder z Krzywotuły. J. Ros- 
marin z Podhajec. E. Stempel z Brodów.

Hotel Kuhna.
Pp. J  Kowalski z Sambora S. Stefano­

wicz z Przemyśla. J. Radkiewicz z Rudenki. 
Hotel Narodowy.

Pp. Z. Schweizer z Czerniowiec. J. Stern 
z Wiednia. L. Verschleiser z Hamburga. M. 
Dudkiewicz z Bełżca. M. Kuszewicz z Lacho­
wic.

Odjechali ze Lwowa.
 Pp. M. hr. Borkowski do. Krakowa. M.

hr Komarnicki do Horpina. A. br. Horcch do 
Krakowa. Dr. Frisek do Czerniowiec. Sarnino- 
nigey do Jarosławia. ITher do Jarosławia Dr. 
A. Myrdacz do Czerniowiec Z. Swiejkowski do 
Tarnopola, s. Antoniewicz do Rossyi. W. Ra­
dziejowski do Krakowa.

N p oH irzeZ en la  m e ie w ro lo g tc z iie .
z dnia 14 lipca 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 7ij5'8mm. Psychrometr guehy -|- 

20 0"C. Psychiometr wilgotny -j- ]8'30C. Prężnośń 
pary 14-6 mm. Wilgoć 84 J/0. Zachmaruenie 2. Wiatr 
NE1. Ozon 8

Temperatura powietrza -f- 16-03Ł 
Baiometr opada 

Stan haromctru nad poziom morza 760-0inm.

Cennik lw ow sk iej Izby handlowej i p rzem y sło w ej.
Lwów dnia 13 lipca 1880

1 .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. jg 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s t .  a  100 zł.

Tow. :redyt. galie. 5 pr. w. a. §
n 4 w. a. z

„ „ n o pr. okresowe <3
B^nkn hip. galic. 6 pr. w. a. -2
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „

a
8. Listy dłużne za 100 złr. J f

Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. S  
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b i  I g i  za 100 zł.

Indemniz. galic 5 proc. m k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włośe:ańuiiego G proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa. .
.  Stanisławowa

0 . M o n e ty .

1
walutą auatr

itr. et. ir. v*.

279 50 
167 25 
2&6 -  
250 -

282 50 
170 —  
300

98 25 
91 50 
96 25 

102 15 
101 50

99 25 
92 50 
9& 25 

103 15 
103 —

92 - 94 -

97 25 98 25

99 -  
101 —

100 -  
103 —

19 —  
25 -

21 — 
27 —

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . .
Napoleondor.......................
P ó łim p e r y a ł.......................
Bubel rossyjski srebrny 

' papierowy 
100 marek niemieckich . 
8rebro ..................................

5 42 
5 46 
9 33 
9 55 
1 67 
1 24 

57 40 
“9 50
:M  9S

5 53 
5 56 
9 43 
9 68 
1 68 
1 26 

58 10 
.1.00 50 
ino

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń o F U e j
z dnia 10 lipca 1889.

1. Dług państwa. płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................  72.80 72 95
luty-sierpień ..................................  72.90 73 05

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ........................  73.40 73.55
kw ieeień-październik............. 73.4o 73.55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 124.— 124.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133—  133. 0
„ 1860 po 100 zł. 5 pr 134 25 134.75
„ 1864 po 10U zł. 1 7 4 — 174.50
„ 1864 po 60 zł. 173 75 174.25

Renty Com. po 42 lir. aastr. . . . — 29 —
Listy zastaw, domen. państw, po 120

złr. 5 proc........................................  144.25 145 .—
Auotr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.60 101.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.— 88.15

3. Ohllgacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................................................  104.50 —.—
B u k o w in y .......................................... 9e.50 97.50
( la l io y i ............................................... 97 70 98.—
Niższej Ł u stry i........................................  105.50 106.—
Siedm iogrodu.................................... 93 50 94.—
W ę g ie r .........................................................  9 5 . -  95.75

3. Akcyc.
Bank Anglo- aust 200 zł emit. zł. 120 135.— 135.25
Inst. kred. dla handlu po 160 złr . 2 8 1 .— 281.25
Niższo-auotr. tow. eskomt. po 500 zł. 789.— 793.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— — .—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 829.— 831 .—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 77.50 78 50
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 573.— 575 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 193 50 194 —
Kol. Prebzów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2446.— 2451.— 
Kol. K ar. Ludw . co 200 to k ">■ 0 75 ‘'81  —

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żadają.
168.75 169.27 
281. 281.50

81.75 82.
143.75 144.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zagład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. Jos. w 181. 6 pr. 

n „ „ W 201 .7  pr.
„ „ „ w 3 6 1.51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 
» n po 5 proct. .
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw rotn e .............................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 
Węg. Tow. ziem. akc po 6 proc 

„ Zakł. kr. ziemsk. po proc.

93—
116.50 
101. —
106.50 

95.50 
92 — 
98.70

117—

Keglevieha pj 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Poży czka miasta Budy po 40 z ł. w. a.

1 Palńego po 40 zł. m. k..........................
F undacja szpitala Areyks. Rudolfa .
. ;*V  a pa 40 zł. m. k . . . . .
8t. Genois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ ,  po 50 zł. w. a.

Waldsteina ps 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

98 10

98 70 98.10 
102.70 103—  
101.75 102.75 
103 75 103 90
100.25 100 75
102.25 102.75

5. Obllgacye i prawem piorwsz sćitw e (za 100 zł.)

91.20 91.60Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. cz)

j  800 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.....................

„ po 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. Lud. g o  300 zł. 5 pr.

III.
IV.

e m isy i.

86—  86.50
105.50 106—
101.50 — —  
104.75 105—
103.50 104—  
103—  103.30

M » J’ » • • *
Kol.Xjwow-Czer.-Jas8. III emis a 300 

zł. 5 proc. w sre&rze z r. 1865
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr

91.50
97.10
92.80
89.60
8 6 8 0

9 3 . -
97.40
93.20 
89.90
87.20

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 1U0 zł. w. 
Clarego pa 40 zł. m. k..........................
Tow. łflir, c a r na r>un*Oi no 190 7J m k

177—  17v 50 
44 50 45.50 

i< 5 so  tOrt 50

płaaą żądi.-ą
16 — lGSO
1 9 . - 2 0 -
41.— 4 2 -
4 1 . - 41 60
1 8 . - 18.50
53,50 5 4 -
47.25 47.50

.) 25.50 26.—
1*5.75 ____
02.50 ___
32.50 * 3 -
4u.— 40.50

Ab.—

7 .  W e k s l e  (na S m iesiące) 
Augsburg za 100 zł w. p. 1- J
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—  ._
Frankfurt za 100 mark p......................  — .—  .—
Hamburg za 100 mark w, p. n_ . — .— —
Londyn z- L9 ft szt.................................... 117.7J 117.80
Paryż za 100 fr........................................ 46.50 46.65

K u r s  z l a t a .
Dukat cesarski men......................

„ pełurj w a g i .......................
Korona ........................................
2 0 - f r a n k ó w k a .............................
Rossyjski imperyał . . . .  
Talar związkowy . . . .  
Srebro ..............................................

6.55. -  
5 53—

5.56—
6 .5 Ł -

9.35 — 
9.63—

9.35 60 
9.04 —

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z  dnia 13 lipca 1880
Jednolity d ług państwa w banknotach 

» w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..................................• . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  
Akcye banku austro-węgierskiego . . ,

„ „ k r e d y to w e g o ............................
L o n d y n .................................   . .  . .
Srebro .........................................................
Napoleondor . . .  .......................
Dukat cesarski men.........................................
10*' V

Z* |c t
.2 00
73 45
88 15

183 —
829 —
879 80
117 90

9 36
h 55

Rł 80

m 7 y t

(4833 1— 3) E  d  y  t t  L
L. 413. C. k. sąd powiatowy Gliniań- 

ski podąjo do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjne) Józefa Furgalskiego 
przeciwko Michałowi Denedze, celem ściągnię­
cia sumy 60 zł w. a. z pn. prz- dsięwięta 
będzie w kancelaryi tego sądu dnia 13 sier 
pnia, 17 września i 15 października 1880 o 
godzinie 10 przed południem sprzedaż przez 
publiczną licytacyę pola „Zagumienek" zwa­
nego do realn:śei gruntowej 1. d. 32 i 33 
w Polu chowie wielk.m należącego, które nie 
stanowi przedmiotu księgi gruntowej a na 
150 zł. jest oszacowane.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 30 stycznia 1880.

(4882 1— 3) E  d  y  k  L
L. 2034. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że na żądanie Lwowskiego zakładu kredyto­
wego włościańskiego odbędzie się w kan/e- 
laryi tego sądu dnia 13 sierpnia, dnia 17 
września i dnia 15 października 1880 o 10 
godzinie przed południem sprzedaż realncś 
ci Fodka Szczura własnej, w Łthodow ie pod 
1. d. 154 położonej, ciała hipotecznege nie- 
stanowiącej, na 400 zł. oszacowanej, celem 
przymusowego ściągnięcia sumy 200 zł. z przy- 
należuościami przez Fedka Szczura w zakładzie 
kredytowym włościańskim tytułem pożyczki 
podniesionej.

0. k. sąd powiatowy.
Gliniany dnia 3 lutego 1880.

(4824 1—3) E d y k t .
L. 2475. O. k. sąd powiatowy w Są- 

dowej-Wiszni podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
294 zł. 74 ct. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. konskr. 118 w S tł- 
jańcach położonej, dłużników Mo-hała i Iw a­
na Kuśnierz własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej lieytscyi na rzecz 
c. k. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 25 sierpnia, 22 września i 3 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 900 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wady urn wynosi 10%  ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania, realności przejrzeć można w 
tnsądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sądowa-Wiszi ia 10 czerwca 1880. 

(4825 1— 3) E d y k t .
L. 2607. C. k. sąd powiatowy w Są­

dowej Wiszni podaje niniejszem du publi-

I cznej wiadomości, że na zaspokojenie samy 
173 zł. 46 et. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod Ne. konskr. 68 w Stojań- 
cach położonej, dłużników Tomasza i Maryi 
Baranów własnej, w tuteszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej lieytaeyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
duia 11 sierpnia, 22 września i 27 paździer­
nika 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern przedsięwiętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 400 zł. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tak­
że i niżej ceny wywołania sprzedaną zosta­
nie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można .w 
trąd o w ej registaturze.

C. k. sąd powiatowy
Sądowa-Wjsznia 20 czerwca 1880. 

(4492 1—3) O b w IessE ca sen le .
L 1770. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

• u u#  ad& in ia  od >ośnie do obwieszczeń z 
duia 30 wrzcśuia 1879 1. 6701 w numerach 
285, 286 i 287 Gizety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszoi.y h, że do przymusowej licy- 
tacyi re.lnoś( i pod 1. 66 w Dobrzanach sta- 
ro s U u  L*ov.saiiu położonej, Gabriela An 
dresa ■włisuej na zaspokojenie pretensyi 56 
zł. z pn. wyznacza się nowy tenuiu na dzień 
5 sierpnia 1880 o godzinie 10 rano, na któ­
rym ta realność za jakąkolwiek cenę za zło­
żeniem zniżonego wadyum 10 zł. w tusądo- 
wej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec deia 25 kwietnia 1880.
(4847 1— 3) K o n k u r s  L- 12707.

na possdę c. k. pocztmistrza w B«rta- 
towie w starostwie Grodeckiem za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. z roez- 
nemi poborami: płacy 150 zł. ryczałtu kan­
celaryjnego 40 złr. i ryczałtu 600 złr. za 
codzienie dwurazowe jazdy posłańcze do 
Mszany i nupowrńi, a oprócz tego używa­
nia do poczty należących gruntów dotacyj- 
Dych.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 11 lipca 1880.
(4439 1— 3) E  d  y  h  t«

L. 5590. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi zaw iidim ia nioiej-izem z miejsca poby­
tu niewiadumych Karola Kurzweila nie­
wiadomych co do liczby i miejsca po­
bytu dzieci Karola Comendo i niewiadomego 
z miejsca pobytu Rud Ifa br. W srderera, że

przeciwko nim i reszcie spadkobierców Ru­
dolfa Kurzweiia prztz Jćz-fa Mózer* o 4000 
zł. pozew został wniesiony, który równo­
cześnie do wniesień a pisemnej obrony do 
90 dui zadekretowanym został, ustanawiając 
dla nich na ich koszta i n eb^zpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata Dębickiego. O 
czem s ę u h  z tem poleceniem zawiadamia, 
aby albo rzeczonemu kuratorowi potrzeb, yeh 
środków obrony bezzwłocznie udzielili, lub, 
lub innego p In  mocnika sądowi wskazali, 
gdyż w przeciwnym razie szkodliwe dla nich 
następstwa sami sobie przypiszć będą m u­
sieli.

Kołomyja dnia 3 czerwca 1880.
(4491 2— 3)

L, 1509. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odacśiie do obwieszczenia z 
dnia 22 października 1879 1. 7751 w nume­
rach 266, 267 i 268 Gazety Lwowskiej z ro­
ku 1879 ogłoszonych, że do przymusowej 
lieytaeyi realności pod lk. 112 w Dmytrzu 
w Starostwie Lwowskiem położonej, Kością 
Onyszków własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Samuela Lufca w kwocie 134 zł. z pn. w y­
znacza się nowy termm na dzień 12 sierpnia 
1880 o godzinie 10 rano, na którym ta re ­
alność za jakąkolwiek cenę w tusąd. kance­
laryi spreedaną zostanie.

D.lsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec 30 kwietnia 1880.
(4797 2—3) Q9ib*vtc;tMi<*:se>!aflc».

L. 2866 Fedko Trypaluk rolnik z Ko- 
srlak został marnotrawcą uznany a Iwan Si­
kora tegoż kurator eui ustauowiony.

0. k. sąd powiatowy.
Norresiołe dnia 30 czerwa 1880- 

(4796 2 - 3 )  E d y  k t .
L. 5603. 0. k. sąd powiatowy w Nisku 

ogłasza, że Michał Chwi-.i wytoczył pod dniem 
30 czerwca 1880 1 5603 przeciwko Marci­
nowi Piłatowi i iunym pozew o w.łączenie 
z pod egzekucyi kawałka gruntu około % 
morgi pod 1. k. 10 w Wolinie, na który wy­
znaczono termin do rozprawy ustnej na 
dzień 10 sierpnia 1880 o godzinie 9 rauo.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Marci­
na Piłata jest niewiadomem, ustanowiono 
dla niego kuratorem tutejszego c. k. n-. ta- 
ryusza Dr. Zygmunta Ruckiego któremu do­
ręczono pozew, Marcina Piłata, zaś wzywa 
się aby sądowi doniósł, gdzie obecnie prze­
bywa, lub też wskazał innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dn a 30 czerwca 1880.

(4768) f t^ Io ta z te n le .
L. 9782. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Moś-i c. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 spr. kam. 1 §.

1

37 u. p. że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 13 czasopi-ma „Batkowczyna" z dnia 1 
lipca i8ft0 pod napisem r Ratujmo sia“ w ustę­
pie od słów: „Odnak jak wydano" do słów. 
„dubrcho żownira" zawiera znamiona występ­
ku z §. 300 u. k. zatem uspruwiedliwioną jest 
zan-ądzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego kerfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbrania sąd dal­
sze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma b_vć zniszczony.

Lwów deia 7 lipoa 1880.
(4393 3 - 3 )  K  al y  k  »»

L. 5337. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia z miejsca pobytu obecnie 
niezcanego Chaima Halbenthala który we­
dług odezwy c k. urzędu pocztowego w Ko­
łomyi z dnia 23 maja 1880 1. 464 odmówił 
przyjęcia nakazu zapłaty z dnia 15 maja 
1880 1. 4126 iż z przyczyny wniesio­
nego przeciw niemu przuz Samuela Auer- 
bacha pozwu o zapłatę sumy wekslowej 
1000 zł w. a. z pn. adwokat tutejszy Dr. 
Mijakowski z  substytueyą adw. Dr. Bralina 
kuratorem został ustanowiony i pierwszemu 
powyższy nakaz zapłaty doręczony.

Rreczą jest Chaima Halbenthala udzie­
lić ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi, lub innego zastępcę sobie obrać 
i o tem sądowi donieść gdrż wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

Złoczow 20 czerwca 1880.
(4811 3—3) E d j k t

L. 6165. C. k. sąd powiatowy m. d. 
S. II we Lwowie uwiadamia niniejszem nie­
wiadomych z życia, miejsca pobytu i imie­
nia spadkobierców ś. d . adw. Dr. Kazimie­
rza Dendora, że Wilhelm Schofer wniósł 
przeciw c. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem 
funduszu przepadłości i nim prośbę restytu- 
cyjną pod dniem 17 maja 1880 1. 6165 o 
przywrócenie do pierwotnego 6tanu terminu 
do wniesienia obrony na pozew de praes. 
14 kwietnia 1870 1. 1995 w sprawie głów­
nej masy spadkowej ś. p. Teodora Staszkie­
wicza przeciw Wilhelmowi Schofer peto. 
1600 złr. w. a. z p n , że w skutek tego ter­
min do rozprawy ustuej na dzień 17 lipca 
1880 o godz. 9 rauo w B. 8 sądu tut. wy­
znaczony został i że kuratorem dla nich adw. 
Dr. Wilh-lm Zucker substytutem tegoż adw- 
Dr. Mausch nstanowiony został.

Wzywa się więc powołanych spadko­
bierców aby na powyższym terminie sam} 
stawili się, lub snbifi innego zastępcę obrał* 
i wszelkich dowodów do swej obrony do­
starczyli, w przeciwnym bowiem razie wszel­
kie skutki prawne sobie przypisać mrt.zą,

Lwów 15 czerwca l^ O .



\»376 2— o) E  d  ;  Ł  ł .
L. 22014. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem do powszechnej Wia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia re- 
sztującej sumy 226 zł. cx majori 400 zł. a. 
w. wraz z 8 prc. odsetkami miesięcznie od 
1 lipca 1875 bieżąeemi i przyznanemi uchwa­
łą  c. k. Sądu powiatowego miejs. del. Sekc. 
I we Lwowie z dnia 12 lipca 1876 1. 22150 
kosztami egzekucyjnemi w kwocie 8 zł. 52 
a. w. tudzież kosztów 18 zł. 291/, ct. a. w. 
i 20 zł. a. w. uchwałą tut sąd z dnia 5go 
kwietnia 1879 1. 15048 i uchwałą tut. sąd 
z dnia 22 listopada 1879 1. 48120 w kwo­
cie 8 zł. 31 ct. a. w. przyznanych, dozwo­
lona wskutek uchwały z dnia 22 listopada 
1879 1. 48120 na rzecz Peisacha Goldberga 
egzekucyjna licytacya 6/10 części realności 
pod 1. 5994/* we Lwowie położonej, Anny 
Owadowskiej jak Dom. 204 p. 380 n. 10 
haer. własnej pod następującemi waiunkami 
ułatwiająeemi rozpisaną została:

1) Za cenę wywoł-uia ustanawia się 
wartość szacunkową 6/i» części realności 1. 
599*/a w ilości 808 zł. 50 ct. a. w.

2) Sprzedaż odbędzie się na jednym 
tylko terminie a to na dniu 26 sierpnia 1880
0 godzinie 10 przed południem, na którym 
to terminie rzeczone części pomienionej re­
alności także poniżej ce jy  .szacunkowej a na­
wet za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej o- 
fiarującemu sprzedane będą.

3) Jako wadyum ustanawia się kwotę 
20 zł. a. w. którg chęć kupienia mający w 
gotówce lub w książeczkach galic'. kasy o- 
Mczęduości do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
tyó będzie obowiązanym.

Wadyum nabywcy w cenę kupna wli- 
czoncm. innym zaś licytantom po ukończe­
niu lic jta ty  zwróconej® zostanie.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
ftkt oszacowania wolno chęć kupienia mają­
cym przejrzeć w registraturze sądowej.

O tern zawiadamia się Peisacha Gold- 
W g ’a i Annę Owadowską, tudzież c. k .N a­
miestnictwo imiem funduszu indeminizacyj- 
hego do poz. 1 on. Deborę T u sch , c. k. 
Drokuratoryę Skarbu, imieniem Wysokiego 
“ karbu do poz. 8, 17, 18 on. Henę Meisels,
lwowskie Towarzystwo zaliczkowe, Adolfa
Heschelesa, główny szpital we Lwowie, 
stowarzyszenie kredytowe właścicieli realności 
* e Lwowie do poz. 20 on., c. k. urząd po- 
datkowy we Lwowie, wreszcie wszystkich tych 
p rz y c ię li ,  którzyby po d. 19 sierpnia 1880 .jako 

aiu wydania wyciągu tabularnego prawo hipu- 
, . 1 n& sprzedać 3ią mających częściach realno- 
>C1 .fmbyli albo którymby niniejsza uehwa- 
4 licytacyjna z jakiejkolwiek bądź przyczy­

ny doręczoną być uie mogła przez ustano­
wionego kuratora adw. Dra Góreckiego i 
tegoż zastępcę adw. Dra Balko również i 
edyktem z tym dodatkiem, że stosownie do 
dekretu nadwornego z dnia 16 czerwca 1847 
{• 20313 i cyrk. guber. z dnia 3 lipca 1847 
L 41978 dalsze zawiadomienie wierzycieli w 
tej oprawie nie nastąpi, że ich jest rzeczą 
?hrać sobie zastępcę do strzeżenia ich praw
1 tegoż sądowi oznajmić.

Lwów dnia 29 maja 1880.
(4783 2—8) E  d  y  b  1

L. 2514. W c. k. sądzie powiatowym 
W Sądowej-Wi3zni odbędzie się celem wy­
dobycia kwoty 61 zł. 37 et. w. a. z pn. 
przymusowa publiczna spreedaż realności 
P°d. 1 k. 525 w Sądowej-Wiszni położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej do mtjty 
$P- Jana Wilczańskiego należącej, n? rzecz 
kasy pożyczkowej miejskiej w Sądo/pej-Wi- 
szni ^  trzech terminach a to dnia 4 sier- 
Pais, 15 wrześuia i 20 października J880 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołaoia 450 zł
Wadyum 45 zł. w. a
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tu8ądowej rtgistraturze przejrzeć
Z e. k. sądu powiatowego.

Sądowa-Wisznia 15 czerwca 1880.
(4794 a —3) Obwlesmczenie.

L. 5693 C k, sąd powiatowy w Nis :u 
Zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Barcina Piłata, że w skutek pozwu Mojże­
sza Kuopfa przeciwko niemu i współpczwa- 
hym o wyłączeuie z pod egzekuoyi V* h*01-' 
Sa gruntu z gospodarstwa pod lk. 10 w Wo- 
Lnie termin do rozprawy na dzień 12 sier­
pnia 1880 o godzinie 9 z rana w tutejszy** 
sadzie wyznaczono, dla jego zastępstwa c. k. 
Notaryusza w Nisku Dr. Zygmunta Rudkiego 
kuratorem ustanowiono, i wzywa go, aby albo 
ustanowionemu kuratorowi środków do obro­
ny udzielił, albo też innego zastępcę ustano­
wił i tutejszemu sądowi oznajmił.

Nisko dnia 2 lipca 1880.
(4429 2—8) K  d  j  U  U

L. 25722. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, E- 
fazmowi Błockiemu, a ewentualnie jego nie­
wiadomym spadkobiercom, że przeciw n m  
Adam Pohorecki i Mikołaj Kalixt dw. im- 
Dachniewski dnia 4 czerwca 1880 1. 25722 
Wnieśli pozew o "Wykreślenie sumy 275 zł.

konw. z większej 500 zł. m. k. ze sta- 
Bu biernego części dóbr Starogród tudzież 
Ze stanu biernego sum 50, 150 rubli, 258 
ZJ* 13 ct. m. k., 25 zł. i 800 zł. w. w., 257 
“ •> 100 zł. i 38 zł. 33 ct. m. k. i części

G tu t t a  L w o w s k a  N r . 1 5 9  s

sumy 8.000 zł. czyli 2.000 zł. w. w., na który 
to pozew termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 11 sierpnia 1880 godzinę 11 przed 
południem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome, tedy e. k. sąd krajowy do 
zastępowania ich tutejszego adwokata Dra. 
Dziubińskiego a jego zastępcą adwokata Dra. 
Sitarskiego mianował, z którym to kurato­
rem niniejsza sprawa przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasię osobiś­
cie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowiouemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcą wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą

Lwów dnia 12 czerwca 1880 
(4808 2 - 3 )  fcj d  y  te *.

L. 3320. C. k. sąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej 
spadkobierców Rozy Herszteinowej przeciw 
Józefowi Hantschlowi i innym celem zaspo­
kojenia resztującej sumy 6000 zł. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 23 
sierpnia i 20 września 1880 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod 1. 483/513 w Bochni po­
łożonej, wedle dawnej ks. gł. Tom V. pag. 
444 n  13 i 15 haer. i ks. gł. Tom VI. pag. 
73 n. 16 i 17 haer. tudzież według nowej 
księgi wykaz- hipot. 1. 485 w 7/10 częściach 
p. Jakóba Leśniaka, zaś w 3/10 częściach p. 
Julii Hantschlowej własnej z wyłączeniem 
gruntu „Obrytka" nieualeźącego już do tej 
realności, wedle aktu oszacowania z dnia ] 
marca 1874 1. 27428 na 18396 zł. 80 ct. 
oszacowanej, jakoteż 2) realności w gminie 
katastralnej Chodenice pod 1. k 64 położo­
nej, wedle wykazu hipot. gminy Chodenicy
1. 64 n. 1 haer. w 1/i  części p. Alberta 
Hantschla i ł/a części p. Ludwiki Guto­
wskiej, w */, części p Jana Hantschla i w 
\  części p. Jakoba Leśniaka własnej wedle 
aktu oszacowania z dnia 1 marca 1874 L. 
27428 na 4190 zł. oszacowanej, a to każdej 
realności z osobna tylko wyżej lub za cenę
szacunkową.

Cena wywołania dla realności 1. 483/513 
w Bochni wynosi 18396 zł 80 ct., a wadyum 
1840 zł., zaś dla realności 1. wyk. hip. w 
Chodenicach cena 4190 zł. a wadyum 420 
zł. Dla wierzycieli hipot., którzyby na hipo­
tekę powyższych realności po dniu 6 sier­
pnia 1879 w«8zli, lub którymby uchwała li­
cytację rozpisująca me mogła być doręczo­
ną istaaawia się kuratora w osobie Dr. Try- 
balca adwok, krajowego w Bochni.

Wyciągi hipoteczne, protokół egzeku- 
cyjnego oszacowania i reszta warunków li­
cytacyjnych mogą być w tutejszosądowej re- 
gistraturze przejrzane.

Bochnia duia 2 maja 1880.
(4809 2—8) E d y  k t

L. 9494. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 150 zł. a względnie nie­
spłaconych rat i reszty kapitału w kwoc.e 
72 zł. 97 kr. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicy.skiego zakładu kredytowego ziemskie­
go (Galizische Boden Kredit-Anstalt) w K ra­
kowie w tut-szym sądzie w 3 terminach 
mianowicie dnia 23 sierpnia, 27 września i 
25 października 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 prz‘ d południem przymusowa li­
cytacya realności dłużników Józefa i Wikto- 
ryi Hołystów własaej pod 1 k. 38 w Gawło­
wie starym w powiecie Bo heńskim położo­
nej.

Cena wywołan:a wyno-i 300 zf.
Wadyum 30 zł. w. 8.
Wyciąg hip. teczuy i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej registra- 
turze sądowej przejrzane.

Bochnia dnia 14 maja 1880.
(4813 2—3) E  d  y  k  i .

L. 921. W sprawie egzekucyjnej Zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Hry- 
ciowi Matyjek pto. 222 złr. 92 ct. a. w. 
z pn. sprtedaną zostanie nietabularna real­
ność Nr. k. 175  w Jasieniowie w dniach 
19 lipca 5 sierpnia, i 2 września 1880 każ 
dym razem o 8 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym.

Cena szacunkowa 450 złr.
Wadyum 45 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Od c. k. sądu powiatowego.
Horodenka 31 marca 1880.

(4801 2— 3) E d y k k
L. 2203. W c. k. sądzie powiatowym 

w Zurawnie odbędzie się w dniach 10 sier­
pnia, 13 września i 11 października 1880 
przymusowa licytacya realności pod 1. k. 32 
w Zurawnie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej spadkobierców Jacia Kucyka 
władnej, celem wydobycia przez Jentę Wie- 
sel wywalczonej kwoty 28 zł.

Cena szacunkowa wynosi 629 złr. a wa­
dyum 63 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Zurawno 6 czerwca 1880.

Inift 14 lipca 1880.

(4815 2—3) U3 d j  fc Ł
L. 5349. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Salamona Burstina w kwocie 200 zł. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużników Jacentego i Ewy Karawanów po­
łowy reainości C. Nr. 36 w Sokalu ciała 
hipotecznego niestanowiącej na 410 zł. oee- 
nionej duia 30 lipca, 18 sierpnia i 30 wrze­
śnia 1880 zawsze o 10 godz, rano w gma­
chu sądowym.

Poręczne wynosi 41 zł. a. w.
Warunki licytacyi i protokół ocenienia 

przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.
Sokal 20 msja 1880.

(4814 2— 3) fS A  j  k  «.
L. 1935. C. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi­
czną sprzedaż gospodarstwa pod Nr. kons. 
164 w Woli Batorskiej położonego, ciała ta­
bularnego nie posiadającego, własność Józefa 
Autończyka staaowiąeego na zaspokojenie 
przynależącej się Lóblowi Majerowi resztu­
jącej wierzytelności w kwocie 30 zł. 65 ct. 
z pn. w jednym terminie licytacyjnym dnia 
23 sierpnia 1880 o godzinie lOtej przed 
południem z tom nadmienieniem, iż gospo­
darstwo to na tym terminie nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 750 złr.

Wadyum zaś 75 złr.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tego gospodarstwa i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszosą­
dowej registraturze.

Niepołomice 22 m&ia 1880.
(4770 2— 3) E  d  y  k  I ,

L. 2606. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że n t  żądanie spad­
kobierców S. Rosenstokf przedsięwzięta b„>- 
dz:e dnia 10 sierpnia 1880 o lOtej rano w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż nastę 
pujących realności wiejskich ciała tabularne­
go niestanowiących w Dorze położonych, ja­
ko to: a) realności pod 1. 259 Hrycia Seine- 
niuka, b) realności 1. 42b Ilka i Michała 
Marczuków, c) realności 1. 23a Iwana Gny- 
piuka, d) realności wiejskiej bez 1. Ołeksy 
Jakubiaka i e) realności bez 1. a gruntu 1. 
20 Iwana Weksiuka.

Cenę wywołania realności pierwszej sta­
nowi cena szacunkowa 100 zł., drugiej 300 
zł., trzeciej 70 zł., czwartej 165 zł. piątej 
105 zł.

Poręczna 10 prc. ceny szacunkowe'.
Realności te każda z osobna i tylko 

przy jednym terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane zostaną.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 25 maja 1880.
(4499 2—3) E d j k t .

L. 13924 Lwowski c. k. Sąd krajowy 
niniejszem ogłasza, że na wezwanie c. k. 
Wiedeńskiego sądu krajowego z dnia 19go 
marca 1880 1 6618 na zaspokojenie wierzy­
telności austro. węgierskiego banka w resztu­
jącej kwocie 59239 zł. 1 ct a. w. wraz 6 
prc. odsetkami od duia 5 czerwca 1878 tu ­
dzież z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
zapładłości rat procentowych, aż po dz.eń 
zapłaty obliczyć się m&jącemi kosztami 10 
zł. 30 ct. a. w. i egzekucyjnemi w kwocie 
61 zł. 23 ct. już przyznanemi i nadal jeszcze 
powstać mogącemi odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 2 września, 14 października - 
18 listopada 1880, każdym razem o godzinie 
10 z rana przymusową sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi należącej jak Dom. 51 
p. 102 i 104 n. 2 i 5 haer. do masy spad­
kowej zmarłego Dawida Horowitza, a powyż­
szej wierzytelności z pn. za hipotekę służą­
cej realności wraz z przybocznemi zabudo­
waniami pod 1 639 a/* przy ulicy sykstuskiej 
we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieieniu pożyczki w kwocie
130.000 zł. a. w. przyjętą, wadyum 13000 zł.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

O ezem wszystkich interesowanych, a 
między temi wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych, tych zaś wierzycieli, którzyby po dniu
3 maja J879 jako duiu wystawienia wycią­
gu tabularnego powyższej realności na tak— 
wej prawa rzeczowe uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała albo też którakolwiek pó­
źniejsza w obecnej sprawie wydać się ma­
jąca uchwała z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcale nie, lub też w należytym czasie dorę­
czoną być nie mogła na ręce ustanowionego 
w osobie adowokata Dra Walchmanna z za­
stępstwem adwokata Dra Emila Byka kura­
tora, jako też niniejszym edyktem się zwia­
dami a.

Lwów dnia 5 czerwca 1880.
(4487; 2—3) E d y k Ł

L. 12887. C. k. Sąd powiatowy Kałuski 
zawiadamia, że na zaspokojenie pretensyi Ja ­
kóba Landsmana w kwocie 100 zł. z pn. d n u
4 sierpnia, 2 września i 30 września 1880, 
każdym razem o 10 rano w sądzie odbędzie 
się licytacya gruntu Michał Eedoryszyn pod
1. k. 60 Wierzchni protokołem z 12 czerwca 
1877 zastawniczo opisanego i na 100 zł. 
oszacowanego.

Wadyum 10 zł.
Warunki licytacyjne i akta w sądzie 

przejrzeć można.
Kałusz 30 grudnia 1879 

(4807 2— 3) Obw ieszczenie*
L. 9639. G. k sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do wiadomości, ii wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mająt­
ku Izraela Hirscha Izraela, kramarza towa­
rów bławatnych w Tarapwiej zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam inow a­
ny został p. Dr. Warehałowski c. k. adiunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. Dr. Gałecki.

Celem lot^i&nilzcn a ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 23 lipca 1880 
o godzin ę 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami, rosz­
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowa i spory wjtoczonemi b jły  
powinni takowe do dnia 24 września 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże z igr 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 15 października 1880 o g dziz.e 
10 przed południem odbyć się mającym, do 
likwidacyi i do uporządkowania p -dać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68. a. k. 
przeradzanej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
woiny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładsją zs- 
jifanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania Konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku ur:ędowyin „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie dnia 9 lipca 1880.
(4812 2—3) E d  j k t

L 2775. W dniach 12 sierpnia, 16 
w rzenia i 14 października 1880 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż nie- 
intibulowanej realności pod lk. 220 w Grzy­
małowie położonej nieobjętej masy spadko­
wej śp. Si ula Blunalein własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności Seheinli Badian w kwo­
cie 380 zł. z tern, ie  przy pierwszych dwóch 
terminach wspomniana realność tylko zś cenę 
szacunkową lub w jżrj takowej, przy trzecim 
zaś terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wyaozi 200 zł.
W adjum 20 zł. w. a
Protokół opi-ania i oszacowania, tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 30 czerwca 1880. 

(4820 2- 3) £  i! j  k  L
L. 28528. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie tozpisuje celem zaspokojenia przyzna­
nych gal. akc. Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie prze iw. gr. kat. kapitule metropo­
litalnej we Lwowie prawomocnym nakazem 
zapłaty z 26 kwietnia 1879 do 1.19046 sum 
345 zł., 345 zł. i reszty kapitału dłużnego 
6722 zł. 63 ct. w. a. z pn tudzież kosztów 
sądowych 19 zł. 63 et. i kosztów obecnego 
podania w kwocie 15 zł. 73 ct. publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 145 
m. w jednym terminie a to na dniu 31 sier­
pnia 18S0 o godzinie 10 rano w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 12 odbyć się mająca.

Cena szacunkowa wynosi 14897 zł. 54 
ct. w &

Wadynm 1000 zł.
Resztc warunków i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w registraturze
Lwów dnia 26 czerwca 1880.

(4778 2—3) E  d  j  k  L
L. 5615. C. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. w Stanisławowie zawiadamia, że w 
celu wydobycia 1100 zł. z pn. odbędzie się 
na rzecz masy Fabiana Kumanowskiego przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 95 w Knihininie położonej, dłużników Ja ­
na, Franciszki i Maryi Jackowskich własnej, 
przy jednym terminie dnia 12 sierpnia 1880 
o 10 rano.

Do ułożenia możliwego korzystniejszych 
warunków, wyznacza się dzień 13go sierpnia 
1880 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 6086 zł. 57 ct.
Zakład 600 zł.
Realność sprzedaną zostanie i niżej 

ceny. Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora adw. Dra Bardacha, jego za­
stępcą adw. Rosenberga.

Stanisławów 9 czerwca 1880.



(4577 3—3) Obw ieszczenie. za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną
L. 2498. C. k. sąd powiatowy w Szczer- będzie, 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z Cena szacunkowa wynosi 10590 zł. a
dnia 16 maja 1879 1. 2901 w Nr. 141, 142 wadyum 1059 zł.
i 144 Gazety Lwowskiej z roku 1879 ogło- Resztę warunków i wyciąg tabularny
szonego, że do przymusowej lieytacyi real- można przejrzeć w tusądowej registraturze 
ności pod 1. 36 w Chruśnie starem w staro- Lwów dnia 26 czerwca 1880. 
stwie Lwowskiem położonej Maryanny Ku- (4508 8—3) R d y  k t
ryckiej własnej na zaspokojenie pretensyi L. 2220. C. k. Sąd powiatowy Tyczyń-
galic. akc. banku hipotecznego we Lwowie ski w sprawie Antoniego Kościółka przeciw 
w resztującej kwocie 519 zł. 80 ct. z pn. Szymonowi Ligęzie o uznanie zastrzeżonego 
wyznacza się nowy termin na 12 sierpnia prawa w umowie z daty Tyczyn dnia 12go 
1880 o godzinie 10 rano, na którym ta re- marca 1868 odkupu 25 zagonów gruntu z 
alaość za jakąkolwiek cenę i złożeniem zni- realności gruntowej pod 1. 225 w Biały za 
żonego wadyum w kwocie 69 zł. w tusądo- za zgasłe i bezwarunkowego prawa własności 
wej kancelaryi sprzedaną zostanie. tych zagonów, o zezwolenie na zaintabulo-

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- wanie tego prawa własności w stanie bier- 
sądowej registraturze. nym rzeczonej realności ustanowił dla nie

Szczerzec 30 kwietnia 1880. {wiadomego z miejsca pobytu Szymona Li-
(4328 3 — 3 )  E  d  j  k  t .  ł g§z7i kuratorem Pawła Ligęzę i temuż po-

L. 8338. C. k. Sąd obwodowy w Tar- ‘ zew de praes. 8 kwietnia 1880 1. 1220 do- 
nopolu zawiadamia niuirjszem Jana Mizium- j ręczył.
skiego i Jótefa Langera z życia i miejsca j O tem zawiadamia się Szymona Ligę
pobytu niewiadomych a względnie ich z ży- zę z wezwaniem aby o miejscu pobytu swe- 
cia nazwiska i miei -a pobytu niewiadomych go sądowi doniósł lub innego zastępcę so- 
sukcesorow, że ks Emilian Bryliński opie- bie obrał, wreszcie, aby wszelkich środków 
kun nieletni h Kazimierza, Maryi, Ludmili i ! ku obronie mu przysługujących użył, inaczej 
A uiel B yliń^k.ch złożył na rzecz ich do d e - , skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę-

ta uchwała lub późniejsze z jakiejkolwiek dowi hipotecznemu zanotowanie powyższego 
bądź przyczyny doręczone być nie mogły, pozwu przy odnośnych pozycyach w stanie

pozy tu sądowego k*oty 3000 zł. i 2000 zł. 
w. a. w sUnie biernym połowy dóbr Da*id- 
kowc i Słobudka intabulowane.

Gdy miejsce pobytu Jana Miziumskie 
go i Józefa LaDg-ra nie jest wiadome, więc 
ustanów ono dla nich kuratora w osobie ad­
wokata Dra Sternklara z substytucyą adwo­
kata Dra Horowitza.

Tarnopol dma 14 czerwca 1880.
(4694 3— 3) E  d  y  k  U

L. 4606. O. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. akcyjne­
go banku hipotecznego przeciw Mojżeszowi 
Windweher w kwocie 28 zł 35 ct. w. a. 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 307/246 w Koło­
myi położonej wedle Dom IV pag. 331 n 
1 haer. Mojżesza Windwehera własnej przy 
trzech terminach licytacyjnych tj. 9 sierpnia 
10 września 11 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze VI. Ce­
nę wywołania stanowi wartość realności 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 1184 złr. Każdy z licytujących wi­
nien przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako zakład 10) 100 
ceny wywołania 1184 złr. to jest sumę 
118 złr. 40 ct. bądź w golowiźnie, bądź 
w książeczkach galic. kasy oszczędności,bądź 
w galicyjskich obligacyach indemnizacyj- 
nych lub też w obligacyach długu państwa, 
albo też w listach zastawnych galic. towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, e. k. uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego, lub c. k. u- 
przyw. austr. węgierskiego banku Obligacye, 
listy zastawne i listy hipoteczne obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w o- 
statnim  przed licytacyą numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej. Wadyum nabywcy bę­
dzie zatrzymane i w depozycie sądowym 
złożone, a o ile w gotowiźnie było złożone 
w cenę kupna wliczonem zostanie, zaś wa- 
dya innych licytujących po zakończeniu li- 
cytacyi będą im zwrócone. Resztę ceny ku­
pna, jaka po odtrąceniu wadyum w goto­
wiźnie złożonego, zapłaconych należytości 
rządowych lub sumy do depozytu sądowego 
dla ich zabezpieczenia złożonej i sumy c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnemu bankowi hipotecz­
nemu rzeczywiście zapłaconej, lub przez ten­
że bank przy hipotece licytowanej realności 
pozostawionej, będzie jeszcze należała, w i­
nien nabywca w przeciągu dni 30 po dorę­
czeniu mu uchwały sądowej, porządek za­
spokojenia wierzycieli hipotecznych prawo­
mocnie ustanawiającej do depozytu sądu w 
Kołomyi złożyć, lub też według postano­
wienia tego sądu zapłacić — a dopóki to 
nie nastąpi, od tej reszty ceny kupna pro­
cent po 6°/0 od sta półrocznie z góry od 
dnia objęcia realności w swe fizyczne posia­
danie do depozytu rzeczonego sądu składać. 
Dla wszystkich nieznanych sądowi wierzy­
cieli, dalej tych wierzycieli którzyby po dn. 
14 kwietnia 1880 tj. po doiu wydania wy­
ciągu tabularnego na realności sprzedać się 
mającej prawo hipoteki uzyskali, ustanowio­
no kuraterem adw. Dra Dębickiego. Inne 
warunki licytacyjne mogą być w ts. regi­
straturze przejrzanemi.

Kołomyja dnia 6 maja 1880.
(4625 3—3) E  d  y  k  U

L. 28905. G. k. Sąd krajowy Lwowski 
podaje do publicznej wiadomości, że wskutek 
prośby c. k. uprzyw. gal. akc. banku hipo­
tecznego dozwoloną została celem zaspokoje­
nia przyznanej temuż bankowi przeciw Wa- 
leryanowi Laskowskiemu reszty dłużnego ka­
pitału w kwo ie 3587 zł. 41 ct. z 7%  od­
setkami od 4 lipca 1879 tudzież kosztami w 
kwocie 5 zł. 87 ct. egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 617 i 797 y4 we Lwowie 
Waleryana Laskowskiego w łasnej, która się 
odbędzie w tutejszym sądzie krajowym w 
w biurze 1. 12 w dwóch terminach a to w 
dniu 10 sierpnia i 22 września 1880, każdym 
razem o godzinie lOtej rano z tą uwagą, iż 
na tych terminach realność powyższa tylko

dzie musiał,
Tyczyn d 31 maja 1880.

(4335 3—3) O bw ieszczenie.
L. 6135. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze, podaje do publicznej wiadomości, że 
• elem zaspokojenia sumy 200 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprz^daz w drodze publicznego 
przetargu, realuośń pod 1. k. 4w/67 w Sam­
borze na Blichu położouej ut Dom Gaam. I 
pag. 18. 19 nr. 5. 6. haer. dłużnika Samuela 
Stolza własnej, protokołem de pr. 3go kwie­
tnia 1878 1. 5507 oreuion-j w tutejszym s ą ­
dzie na rzecz M ajera FinsterbiScha dnia 26 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano za lub wyżej ceny wywołania się od­
będzie.

Wrazie niesprzedauia tej realności na 
powyższych terminach, wyznacza się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
termin na dzień 14go października 1880 o 
godzinie lOtej rano, na którym wierzyciele 
hipoteczni tem pewniej jawić się mają, ileże 
niejawiący się jako przystępujący do wię­
kszości zgłaszających się uważaui będą.

CeDę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 674 zł. 70 ct. a. w. wadyum zaś 67 
zł 47 ct, a. w.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, jakoteż wszystkich wierzycieli, 
niemniej tych, którzyby po dniu 22 paździer­
nika 1878 piawo zastawu na tej realności 
uzyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być uie mogła, przez ustanowio­
nego dla nich kuratora adwokata Dra Pa- 
wlińskiego.

Sambor dnia 1 czerwca 1880.
(4741 5— 3) L. 444.

O głoszenie k on k u rsu .
W celu obsadzenia posady sekretarza 

uniwersyteckiego przy c. k. uniwersytecie 
lwowskim, z którą połączone są dochody IX 
klasy, ogłasza się konkurs z terminem do 15 
września r. b.

Kandydaci winni udowodnić świadect­
wami , że ukończyli studya prawnicze i że 
z dobrym skutkiem złożyli teoretyezue egza­
minu rządowe.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
wyżej oznaczonym te\ minie przesłać podania 
swe opatrzone w potrzebne dowody co do 
wieku, stanu nauk, uzdolnienia, dotychczaso­
wego zajęcia lub służbowej czynności, jako­
też zupełnej znajomości języków krajowych

lub którzyby po uniu 26 maja 1879 do ta> 
buli weszli, do rąk kuratora adw. Dra Bo 
bownika zawiadamiamy.

Lwów dnia 19 czerwca 1880.
(4738 3— 3) 0  » t l t.

biernym dóbr Borowna i Leksandrowa usta- 
j nawia się dla nieobjętej masy spadkowej 

pierw rozbiorowej Konstaneyi z ks. Lubo- 
i mirskich hr. Rzewuskiej i jej niewiadomych 
' spadkobierców kuratorem p. adw. Dr. Szlach- 

31- 1373. 2tm 2 2luguft, 2 ©eptember j towskiego z substytucyą p. adw. Dr. Mar-
uttb 20 Dftober 1880, jebeSntal)! unt 10 Ufjr i kiewicza, doręcza się temuż pozew niniejszy
SSormittagg, tuirb IjiergertdjtS bie bem $etro 1 do wniesienia obrony pisemnej w dniach 90, 
Koziak gejjórigen Stealitdt ©9ł. 312 in P ecze-! zaś zapozwaiyeh się wzywa, aby potrzebne 
niżyn ju  Ounften be§ ®atutb Thierfeld pto , tytuły prawne ustanowionemu zastępcy w 
150 ff. uerdufjert tuerbe. j należytym czasie udzielili, lub w razie usta-

k .  f. SejirfSgeric^t. nowienia innego zastępcy o tem sądowi do-
Peczeniżyn 15 SJlarj 1880. nieśli inaczej wszelkie szkutki z zaniedbania

(4740 3—3) O bw ieszczenie. wynikające sami sobi przypisać będą musieli.
L. 5548. W Sądzie tutejszym odbędzie Kraków 27 lutego 1880.

się 9 sierpnia 1880 z rana egzekucyjna sprze­
daż realności w Suchy położonych: 1) po­
łowy domu drewnianego 1. 10 2) gruntu 
1. k. 105 objętości 1161 */i» kwadr, sążni 
3) kamieDicy jednopiętrowej 1. 9 dłużnika 
Augustyna Pająka własnych niehipotecznych 
nawet niżej ceny.

Oena przy realnośoi 1. 10 1600 zł. I. 
105 120 zł. 1. 9 9000 zł.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 31 grudnia 1879.

(4732 3—3) E  d  y  k  t .
L. 22835. G. Sąd delegowany miejski 

w Krakowie w sprawie S. Ungera przeciw 
J. Horowitzowi o 57 zł. 60 ct. w. a. usta­
nawia dla pozwanegogo J. Horowitza niewia­
domego z miejsca pobytu kuratorem adw. 
Dr. Ichbeisera a jego zastępcą adw. Dra. 
Kauffmana w Krakowie wyznaczając do su­
marycznej rozprawy termin na dzień 3 sierp­
nia 1880 o godz. 9 rano.

Kraków 1 lipca 1880.
(4394 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 5261. C. k. sąd powiatowy w A n­
drychowie podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Szymona Pelzmanna przeciw Maciejowi i 
Maryannie Gwoździewiczom o 1000 złr. ce­
lem zaspokojenia pretensyi wywalczonej w 
kwocie 1000 złr. z pn. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real­
ności pod 1. k. 162 w Sułkowicach położo 
nej Macieja i Maryanny Gwoździewiczów 
własnej, na trzech terminach a to w dniu 
2 sierpnia, 6 września i 4 października 1880 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

Przy pierwszych dwóch terminach renl- 
ność ta tylko za cenę szacunkową, albo z» 
ceaę wyższą od takowej, na trzecim zaś ter­
minie także nawet niżej ceny szacunkowej 
nyjW!§cej oferującemu za gotową zapłatę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności u- 
stanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 1191 złr. 80 ct. w. a.

Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
10 prc. ceny szacunkowej w sumie 119 złr. 
18 ct. w. a. gotówką.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym a o wysokości po­
datków i ciężatów gruntowych można się 
przekonać w c. k. urzędzie podatkowym w 
Wadowicach i w urzędzie gminnym w Sułko­
wicach.

Resztę warunków licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub edpisać.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności ubezpieczonych, ck. 
urząd podatkowy w Wadowieach, c. k. Pro-

1 niemieckiego na ręce przełożonej swej wła- kuratoryę Skarbu we Lwowie, wreszcie wie­
dzy, jeżeli się już w służbie publicznej znaj-jrzycieli, którymby niniejsza rezolucya licyta- 
dują, w przeciwnym zaś razie bezpośrednio Jcyjna doręczoną nie została, lub którzyby
do senatu akademickiego c. k. uniwersytetu ] dopiero po dniu dzisiejszym prawo zastawu
we Lwowie. $ na realności tej uzyskali przez kuratora w

Z c. k. Senatu akademickiego jj osobie adw. Dra Leona Lorji z Wadowic u-
We Lwowie dnia 7 lipca 1880. i stanowionego.

(4586 3—8) E  d  y  k  t ,  ) Andrychów dnia 80 marca 1880.
L. 24026. O. k. sąd krajowy we Lwo- ‘ (4737 8 —3) 0 3 t I t*

wie rozpisuje niniejszem w sprawie galicy j.' $1. 590. §tm 2 Sluguft, 2 ©eptember u.
banku kredytowego we Lwowie przeciw A - ' 13 Dftober 1880, jebeSmaljl um 10 Uljr SSor* 
nieli Karolinie 2 im. Jakubowskiej o 1000 ntittagS tuirb {jiergeridjtg bie bem ijSetro Ukroi- 
złr. a. w. z pn. eetem zaspokojenia sumy netz geprige ŚRealitat ©Hi. 35/53 in Mar- 
1000 złr. w. a. z 12 % odsetkami od dnia kówka gu ©unften beS Safob Stendig pto 
20 listopada 1878, kosztami w kwocie 7 zł. 112 fl. uerćiufjert tuerbe.
2 ct., 8 złr. 87 ct., 6 złr. 2 ct., 63 złr. 41 i S. f. SmrfSgeridjt.
ct. w. a. już przyznanymi, tudzież kosziami Peczeniżyn 15 SDldrj 1880.
3 złr. 36 ct. w. a. które się niniejszem (4459 3—3) £  d  y  b  t .
przyznaje, publiczną przymusową sprzedaż L. 4286. C. k. sąd kr;jowy w Krako-
realności pod 1. 3384/4 we Lwowie położo- wie ogłasza, iż Msrya z hr. Potockich hr. 
nej, wedle Dom 93 pag. 124 n. 29 i 80 Ordynatowa Zamojska przeciw nieobjętej 
haer. dłużniczki Anieli Karoliny 2 im. Ja- masie spadkowej pierw rozbiorowej Konstan- 
kubowskiej własnej pod następującymi uła- cyi z ks. Lubomirskich hr. Rzewuskiej, jej 
twisjącymi w arunkam i: spadkobiercom z nazwiska i miejsca pobytu

Sprzedaż odbędzie się w jednym tylko niewiadomym tudzież inDym z miejsca poby- 
terminie dnia 9 września 1880 o godzinie tu niewiadomym, wierzycielom wniosła pod 
11 przed południem w sal rozpraw ustnych dniem 14 lutego 1880 do 1. 4286 pozew o 
a to za jakąkolwiekbądź cenę; za cenę wy- ekstabulacyę ze stauu biernego dóbr Boro- 
wołania ustanawia się cenę szacunkową wna i Leksandrowa uadciężarów ciążących 
8486 złr. 57 ct. w. a.; wadyum wynosi 848 na nadciężarach w stania biernym odpowie- 
złr. wal. austr. dzialności Aleksandry hr. Potockiej Dom. 20

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- psg. 205 n. 94 on. Dom. 133 pag. 186 n. 
sądowej registraturze. 65 on. D m 137 pag. 185 n. 66 on. i Dom

O czem obie strony wierzycieli hipo- 205 pag 260 n. 69 on. ubezpieczonych. Po­
tocznych do rąk własnych lub ich zastępców, lecając jednocześnie w skutek podania de 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby praes. 17 lutego 1880 do 1. 4590 tut. urzę-

(4465 3—3) O bw ieszczenie
L. 2514. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości; że Hersz Wolf Vorsteher z Dębicy 
wniósł 8 czerwca 1880 1. 2514 skargę prze­
ciw Majerowi i  Pinie Zingerom o 50 zł. w. 
a. na którą termin do rozprawy według po­
stępowania drobiazgowego na 13go sierpnia 
1880 o 9 rano naznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Majera i Pini 
Ziugerów nie jest wiadomem, przeto wzywa 
się ich niniejszem, aby na powyższy termin 
innego pełnomocnika ustanow ili, inaczej 
sprawa z kuratorem Geclem Silbermanem z 
Dębicy dla nich ustanowionym przeprowa­
dzoną będzie.

G. k. Sąd powiatowy 
Dębica dnia 16 czerwca 1880.

(4392 3—3) E  d  y  k  t
L. 5338 G. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia z miejsca pobytu obecnie 
nieznanego Chaima Halbenthala, który we­
dług odezwy c. k. urzędu pocztowego w Ko- 
łomyji z dnia 23 maja 1880 1. 464 odmó­
wił przyjęcia nakazu zapłaty z dnia 15 maja 
1880 1. 4128, iż z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Samuela Auerbacba 
pozwu o zapłatę sumy wekslowej 300 zł. 
a. w z pn. adwokat tutejszy Dr. Mijakowski 
z substytucyą adw. Dr. Brauna kuratorem 
został ustanowiony i pierwszemu powyższy 
nakaz zapłaty doręczony.

Rzeczą jest Gbaima Halbenthala udzie­
lić ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi, lub innego zastępcę sobie obrać i 
o tem sądowi donieść, gdyż wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

Złoczów 20 czerwca 1880.
(4795 3- -8) E  d  y  Ł  U

L. 5567 O. k. sąd powiatowy w Nisku 
ogłasza, że Dom z Hy tnar wytoczył pod dniem 
28 czerwca 1880 1. 5567 przeciwko Marcino­
wi Piłatowi i innym pozew o wyłączenie z 
pod egzekucyi trzech czterostajowych zago­
nów gruntu z pod lk. 10 w Wolinie, na któ­
ry wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
6 sierpnia 1880 o godzinie 9 z rana.

Gdy miejsce obecnego pobytu Marcina 
Piłata jest niewiadomem, ustanowione dla 
niego kuratorem tutejszego c. k. notaryusza 
Dr. Zygmunta Ruckiego i o tem uwiadamia 
się Marcina Piłata z wezwaniem, aby doniósł 
sądowi, gdzie obecnie przebywa, lub wskazał 
innego zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 30 czerwca 1880.

(4800 3—3) 31. 1951.
ftitttUmadjttttg.

83otn f. f. SBejirf^gericfite Zbaraż tuirb 
befamtt gegeben, baj; befjufS Sinbringung ber 
©umnte pr. 124 fl. ju  (Sunften beź Samuel 
Ekhaus bie offentlidje geilbiettjung ,ber bem 
Sucher Wasser geporigen, in Sieniakówka 
gelegenen ©runbparjeHett meldje Jeinett Xabu« 
larfórper bilben ftabtfinben tuirb.

3 u r geilbietljung tuerben 3 Genuine u. 
gtuar auf ben 20ten Suti, 23 Sluguft unb 23 
©eptember 1880 jebeSmal 10 Uf)r SSorSGłittagS 
l)tergericf|t8 auSgefdjriebe: 2lm 1 unb 2 Siji* 
tationStermine tuerben biefe ©runbparjeHen ju* 
fammen, ober etnjeln nur um, ober uber bem 
<Sdja|ung3tuertt), ant 3 Eermine aber audj 
unter bem <Sd)a§unggtuertf)e Ijintangegeben 
tuerben.

2)er SluSrufSpreiS betragt 550 fl.
$ a §  SSabium 55 fl. oSB.
®aź SPfanbbefdEjreibungS unb ba§ ©dja* 

|ung§proiofollal3 audj bie iibrigen SijitationS^ 
bebingungen fonnen in ber Ijiergericljtlidjen 
SRegiftratur eingejefjen tuerben.

$ . !. $eiirf3=@eridjt 
Zbaraż am 19 3Kai 1880.

(4411 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4818. C. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie zawiadamia, że w sprawie egzeku­
cyjnej Dmytra Pszyka przeciw Wasylowi i 
Dorce Ballanom pto 180 złr. w. a. z pn. od­
będzie się dnia 5 sierpnia, 9 września i 12 
października 1880 każdym razem o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 31 w Borodczy- 
cach ciała tabularnego niestanowiącej, Wa­
syla i Dorki Ballan własnej.

Cena wywołania 235 złr. a. w.
Wadyum 23 złr. 50 ct.
Bliższe warunki i akt zastawniczego o- 

pisania i oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Chodorów dnia 8 czerwca 1880.

F
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(4881) Obwieszczenie.

L. 14122. Wasyl Dmytrusz z Branicy 
j6Bt za marnotrawcę uznanym.

Kuratorem dla niego ustanowiono An­
toniego Dinytrusza.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz 18 czerwca 1880.

(4838 1—8) O bw ieszczenie
L. 8815 C k. sąd powiatowy w Ry­

manowie ogłasza, że celem śeiągnienia na 
rzecz Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie dłuż­
nego kapitału 100 zł. a. w. z pn. w tusą 
dowem zabudowaniu w dniash 2 sierpnia, 
80 sierpnia i 30 września 1880 każdym ra­
zem o 10 godzinie przed połud. przedsię- 
weźtnie sprz-daż realności dłużnika Micha'a 
Wojciechowskiego w Posadzie jaśliskiej pod 
1- k. 155/rep. 67. położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi wynosi 320 
zł. zaś wadyum 10 prc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Rymanów 5 czerwca 1880.
(4828 1— 3) B  d  y  k  t

L. 2197. C. k. sąd powiatowy w Są­
dowej Wiszni podaje niniejszem do publi

'  I  -  j . ~  w .«  a * v r v  Imienia flnmv

Doniesienia prywatne.

j A C r a s s i /
do froterow ania p osad zk i, własnego 

w yrobu
i najlepsza co być może, muszę powtórnie po­
lecać ponieważ smarowidła z nafty w Pradze 
i we Lwowie robią i te same własności masie 
mojej przypisują, która jednak wcale ich nie

Lecz żeby ją sprzedać można, podrabiają 
moją urzędownie registrowaną markę zabezpie­
czoną, na którą ja właśnie uważnym robię.

Krochm al
p o ly sk n ją cy  b ry la n to w y , własneg 

wyrobu
uznany jako najprzedniejszy wyrób, który bie- 
liznie mastyozną sztywność, śnieżną biaiłość i 
połysk nadaje i bez żadnej innej domieszki, tyl­
ko w ciepłej wodzie rozpuszczony jak zwykły 

krochmal się używa

P roszek  p ersk i uznany jako najlepszy 
środek do wytępienia owadów, butelka 
25 ct.

T y n k  tura jako najlepiej wypróbowana prze­
ciw pluskwom i mólom, butelki 20 i 32 ct.

P raw dziw y ocet w inn y, biały i czer­
wony do potraw jako też do przyprawia­
nia owoców litr 40 ct.

T ran  R yb i prawdziwy, nicsfałszowany 
biały, sprowadzany wprost z Norwegii 
polecam jako najlepszą siłę leczniczą 1 
kl 1 zł. 40 ct.

O . T .  W I A C K Ł E R
we Lwowie. (4607 5- 6)

L. 850. Ces. król

gal. kolej żelazna

, OOŁOSZEUBE.
Z n an y we Lwowie od 4 5  lat 

istn iejący 2383 2 5 - ?
O  I r t w  >■ > -  » i Ł ł » d .

fortepianów
pianin , h a rm o n iu m  I Innych in ­
strum entów  przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
ulicy K a ro la  L u d w ik a  1. 7  i zaopa­
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
dierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych cenach wysprzedaję, z gwarancyą na lat 10.

JAN BALK0 K"ćS„V.'<," llia
uprzyw.

Karola Ludwika.

uuwej w iszui puuaje .... W paczkach, w której się 4 porcye znaj-
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy dują, wystarczy każda porcya do krochmalenia
*28 złr. 77 et. w. a. z pn. przymusowa 6 kołnierzyków, 3 szmizetów i 3 par manszetów.
sprzedaż realności pod N. k o n s t  108 w Sło- Kto raz mój krochmal spróbowł żad
« cach położonej, dłużnika Michała i j t y  Q iDnego krochmalu połyskującego nie be
własny, w tutejszym c. k. sądzie w drodze dzfe użyWt ł .  *
publicznej licytacyi na rzecz c. k. upiz Za- J
kładu kredytowego włościańskiego dnia 11 
sierpnia, 22 września i 27 października 1880 
każdym razem o gudzinie 10 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach real ość ta ty 1- 

za cenę wywołania 450 zł. lub wyżej, 
ń-jże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Resztę waranków tudzież akt opisania Z ( ł r O i O W i s l l O  solankowo
1 oszacowania realności przejrzeć można w °  ,
tusądowej registraturze. D O r O W l U O W O i

C k sad powiatowy .Sądowa Wisznia dnia lll czerwca 1880. Morszyn, stacya kolei arcyksięcia Albrech-
(4827 1 3 ) £  K j ,  ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku

1 . 2(506 O k sąd powiatowy w Są- oddalony jest półtory mili od miasta Stryj, 
dow*j W iszni'podaje niniejszem do .rubli- i w równejże przestrzeni od Bolechowa.

, e . i  r»os,nnbr.iunia «nm i Miejscowość ta  położona jest 1200 stóp1 - 1 ■« - i -----1___

O. T. WINCKLER
w e L w o w ie .__

MORSZYN

Dnia 20 lipca 1880, począwszy od godziny 9 zrana, 
odbędzie się w lokalnościach magazynu na tutejszym dwor­
cu publiczna lieytacya rzeczy w przeciągu roku 1879 w 
obrębie kolejowym znalezionych, o które dotychczas wła­
ściciele się nie zgłosili.

Na tę licytacyę zaprasza się wszystkich p. t. mających 
chęć kupna.

Dyrekcya c. k. uprz. drogi żelaznej Karola Ludwika
we Lwowie.

uA''' " ‘&domoś'ei, że na zaspokojenie sumy i —**r- 64 ct. w a. z pn przymusowa I n- p . morza u podnóża Karpat między krańcem
s realności pod Nr. konsk. 55 w Za-1 niziny a wysokiemi górami Bieszczadu i dla-■ wszystkie własności łagodnego

Publicznej licytacyi na rzecz c. k, ------- ------  - -  . -
uPrz. Zakładu kredytowego włościańskiego szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob-

4 sierpnia, 1 w rześn i i 6 październ.ua B2erny °&r6d> . rozległy park leśny i piękne
rbeu każdym razem o godzinie 10 przed sPacei7  w pobliżu.
Pcłudniem z tem przedsięwźiętą zostanie, że Kumys, żętyca, mleko, również skład

■ ' • ’ • ------c .- .- i. . i  . .  wód mineralnych krajowych i zagranicznych.- " w u i c u i  £J f ---------Ł — i - x —-  -------,
pierwszych dwóch terminach realniść ta 

^lko za cenę wywołania 500 zł. a w. lub 
Wyitj tejże, zaś na trzecim terminie także i
°*żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wi-dyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
■ - • /   T*7

— " J  -x~J---7 ------- »
wód mineralnych krajowych i zagranicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 
mrówczane, rzeczne, żelaziste, stawowe i tusze 
wszelkiego rodzaju.

Stały lekarz w miejscu W . F ry d ery k  
D zik ow sk i emerytowany lekarz powiatowy. 

Troskliwość o wygody największa, kuchKeszte warunków, tudziez aai opis»u*“ . .      - . - .
1 oszacowania realności p rzejrzeć  można w  ™  i p ieczyw o doborowe w* w ła sn y m  zarzą  
tu są d o w ej registraturze. f 1*' M uzy k a  .W ete ra n ó w  gryw ająca  2  razy

O k. sąd powiatowy. a dzlennie- ^
Sądowa Więźnia dnia 20 cżerwca 1880. „  . .

(4840 1__3) O b w ie s z c z e n ie . umieszczenie w zakładzie:
L. 3021. C. k. sąd powiatowy w By- za p , , ^  usługę, śniadanie, obiad, kolacyę ico-

®anowie ogłasza, że celem ściągnienia na dzienną c ie p łą  k .p ie lso la n k o w ą ty g o d n io w o  20 zł
rzecz Dyrekcji c k. uprz gal. Zakładu kre- zag |jez tą p it- li.........................................17 zł
bytowego włościańskiego we Lwowie d u  umieszozenie we dworze:
jtego kapitału 200 zł. a\ w- Z PU.’ 30 za Pokoj. usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i co-
»em  zabudowaniu w dmach i  eierpn.a B0lankową tygodniowo 16 zł.
sierpnia i 4 października 1880 każdym ra » t . w   u  zJ
» »  o 10 godilLie p n ed  potod. d z ie c i  p . » . . e  p o w y ższe j c e n y .

K » r iX 7 w  pod p ° : o t w a r c i e  z a k ła d u  15 m a j a  r .  b .
łożonej, ciała tabularnego niesUnowiącej. 0 wczesne zamówienia na mieszkania

Cen8 szacunkowa wynosi 700 zł. uprasza się.
Wadyum zaś 10 prc. takowej. Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro
Resztę warunków, tudzież akt opisania jowiska (3214 20—?)

Przejrzeć moana w tusądowej registraturze- —
Rymanów 4 czerwca 1880.

844 1—3) O bw losseieale.
L 22409. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na część gościńca rządowego 
^  tarnopolskim okręgu budowniczym w la­
tach 1881, 1882 i 1883 odbędze się ca deiu 

lipca 1880 w c. V. starostwie w Turno- 
Pclu publiczna licytacja przez składanie pi­
semnych ofert.

Dostawa na rok 1881 wynosi 2635 
metrów sześciennych tłuczonego kamienia 
w cenie fiskalnej 7460 złr. 82 V* ct. a. w.

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
Wykaz przestrzeni na którą materyał ten do­
starczyć należy, przejrzane być mogą w nad- 
mienionem starostwie, gdzie także oferty za- 
opatrone marką stemplową na 50 ct. i w

' * '  1 .1___1 ,

L. 103L " (4787 2—3)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia dochodów 

z propinacyi połączonej z nakładem 
komunalnym w mieście Rohatynie na 
czas od 1 stycznia 1881 do końca 
grudnia 1883 rospisuje się, z powodu 
że na poprzednich terminach obwie­
szczonych dnia 27 kwietnia 1880 1. 
367 fiskalnej ceny nie osiągnięto, po­
nowny jeden termin na dzień 20 lip­
ca 1880.

epatrone marką stemplową na 0 0  ci. * » 1 C enę w y w o ła ln ą  ro c zn eg o  czy n - 
wadyum 5 odsetek od sumy fi-kalnej w yno- szu d z ie rżaw n eg o  s tan o w ić  b ęd z ie  kw o-
fraJ “aj%ce* z. 7 yr-ażr niem . cen nietJll£0 c?‘ ta 14019 zł. w. a., od której przystę-
Kami ale także i literam i, w oznaczonym • j  r  , . r i  • •terminie, nnipóźniej do g o L ^  U t a j w puj%cy do h ejtaoji oferent winien
południe wniesione być mają. z ło zy c  1 0 %  w ad y n m .

Oferty nieułożone według wzoru §. 46 Bliższe warunki mogą być zaw-
wsrunków licytacyi uwidocznionego, lub nie sze w biurze Magistratu w  godzinach
podane w terminie oznaczonym, nie będą urZędowych przejrzane.

*g S T e . k .  N .m i« ln ic l . . .  1 ^Lwów dnia 29 czerwca 1880. Rohatyn dnia 5 lipca 1880.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e L w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 30 
kwietnia 1880 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

w  d n ia ch  4  i  5  s ie rp n ia  1880, o god. 10  p r z e d  p o łu d n . 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze­
dane będą. — Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 1 5 , plac Halicki.
Lwów, dnia 12 lipca 1880



1

10
 -----------------------------

D r .  KARCZ *
u l ic a  W ało w a 1. 3 wc L w o w ie ,

leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, j 
łuszcz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
strupień, świerzb, ospę, odrę itd. —  w szel­
kiego rodzaju owr.odzenia zołzowe i kił we 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Orćlyinje codz. od 8— 10 i 3— 4.
D la  ubogieh codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela ra !y listownie.)

(Poradnik 1  złr. 2 ©  ent za egzemplarz.)
► (4561 4 - ?  ) I

1IT a tu ra ln e

IT T
m m l

krajowe i zagraniczne
pod g w a r a n c j ą  świeżości i . 

prawdziwości, poleca handel

St. Markiewicza I
W e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 2 .

(282(5 1 3 - ? )  i

JÓZEF PADEWSKI
w e  L w o w ie  Rynek 1. 13

poleca
H E K I l iT K

e b i i i n k o  - r o s s y j s k ą
'h kilo po 2, 3, 4 i 5 złr.
V, kilo w y siew k ó w  po złr. 1 20 

i 1.60, jakoteż w oryginalnym 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

Braci L I S .  P o p r  wMosKwie
i  fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60 

A L B E R T Y
J \  ' / ,  kilo złr. 1 i 1.15.

J A M A IK A  R U M
fla. 1.75, 1.40,1.20, 1.10 i 1 zł. 

Zamówienia z prowiueyi zwrot­
ną pocztą nie liczi c opakowania.

(2704 26—?)

M orele
od 1  zł. 5 0  ct. do 3  zł 1 0 O  8 * t u k  wyseła co­

dziennie pocztą za zaliczka w kos/.ykaeh po 5 kilo

T o m a s z  G u r o w i c *
Y 1 I  G r o s s e  N u s s t m u m g a s s  ■ \ r .  13  

B n d a p e s l .  <47So 2 4)

Ważne dla Dani.
Z p o w o d u  spóźn ionego  sezonu  i n iep o ­

m y śln eg o  p o w o d zen ia  w  in te re s ie ,  sp rz ed a jem y  
n asz  b a rd z o  w ie lk i  sk ła d

p ra w d z iw y c h  p a r y s k ic h  k a ­
p e lu s zy  d a m sk ic h ,

z n a jn o w szeg o  fa so n u  o  p o ł o w y  t a u l e j .
Ż a d n a  d a m a  n ie  po-t in n a  przeto  z an ie ­

c h ać  t a k  rzadko  zdarza jące j  s ię  sposobnośc i ,  
mieć e leg an ck i  p r a w d z iw y  p a ry sk i  kap e lu sz  za 
bezcen  Każdy  k a p e lu sz  je  t  o p a tr z o n y  f i rm ą ,  fa  
b r y e z n ą  Za za l iczką  lu b  p r z e sy łk a  k w o ty  p r / e  
s y ł a m y  ł a d n y  k a p e lu sz  s ło m k o w y ,  na jnou  sz 
fo rm y  i g u s to w n ie  u b r a n y  p ra w d z iw e m  s t ru s ie m  
lub  f a n ta s tv o z u e m  p ió rem  i f ran  u sk ien ii  k w in ­
ta m i  Ceny od 1 / ! .  7 5  et. do <1 
©•5© c t . co p rted teiu  podw ójnie  
kosztow ało K ap e lu sze ,  kórę-by uie p rz y ­
p a d a ły  do g u s t u ,  p rz y jm u je m y  napo wrót

Grand Magasin de Modes
w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka licz. 55.

(4812 1—3)

Po zniżonej cenie
sprzedaję

Olej naftowy
konserwujący drzewo od psucia, mianowicie:

1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 
zm ien ia , używanego w miejsce pokostu 
16 «t.

1 kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor 
b runa tny  12 ct.

Przy  zamówieniu baryłki około 160 kilo 
opuszcza z n a c z n y  r a b a t .

F a b ryk a  nafty

Piotra Miączyńskiego
w e  L w o w i e ,  ul. Sykstuska 1. 47.

(4821 1 - 4 )

W Czernichowie
w  S o k o l e  r o l a i i c z c j  kursu, nauk 
lozp > znąsię u bieżącym roku w t l n i n  
1 6  s i e r p n i a .  — Rodzice pragnący 
umieścić swych synów w tej szkole, 
winni wcześniej przed tym terminem 
zrobić podanie o ich przyjęcie cl© 
D y r e k e y i  S z k o ł y  r o l n i c z e j  

poczta C z e r n i c h ó w .
Z raca się przy tem uwagę, ze 

za całe utrzymanio i ubranie ucznia 
opłaca się tylko 200 złr. rocznie; co 
obok J .5  s t y p e n d y ó w  corocznie 
udzielanych w Czernichowie, daje moż­
ność nawet najmniej zamożnym byłe 
pilnym uczniom pobierania n a n k i  
r o l n i c z e j .  ,4v;s) 31

J g ^
j e r  N i e  p o w i e r y . e l i e w u a  t>lku sumien­

nie 1 r i t C y  k a  l n i e  przeprowadzona kurucya c h o ­
r ó b  s i t l l U . y e z n y c h ,  jest jedyną rękoj >.ią uchy­
lenia riajgmiitniejaayub następstw w przy .•'/.łoś -i. T a -  
l i o w ą z a p e w n i a  na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej p iętnastoletniej praktyki S j i c c y . i -  
l i s l a  d o  c l l o r ó b  s l l l l i l ł  c z i i y c b  i skórny.-: . 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akus/.eryi

.  J t d L  W T J K .  ■ “  B L T E  ISLt

mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9toj do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne u pławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury,  zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
ne. wowe, I m p o t e n e y e ,  nasieniotoki, inklinaeye 
do suebot i t. d., tudzież bladnezkę i niektóre wy­
padki niepłodności - leczy bez h o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s h r e e y ł .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób, .4 5 6 '  4 —?)

o o o o  o  o o o o o o o o o o o

Nasienie Rzepy pastewnej-
/  ś w i e ż e g o  z b i o r u  o t r z y m a ł  i p o l e c a

G łó w n y  S k ład  Ń a s l o n
Teofila. Łiaolciegjo

W e  L W O W I E , p) ac Halicki 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego.
P a s y  z  s k ó r  b e l g i j s k i c h  d o  B l a s / y u  I B I ło c a r u  każdej szerokości, z najlepszego 

materyału,  tudzież rzemyki i spinki do szycia i łączenia pasów.
P a s y  p a r c i a u i i c  ( k o u o p u c )  silne, ś i l i w a  d o  M a s z y n ,  S m a r o w i d ł o  b e l g i j ­

s k i e  d o  O s i .
B u n d y  d o  p o d r ó ż y .  S u k n a  ł a ń c u c k i e ,  K o c e  i  S u k n a  p o d ł o g o w e  c z y s t o -  

w e ł n i a n e .
Po m iern ych  cenach. 

>00000000'
(4711 2 - 4 )

Podziękowanie.
Boleśnie dotknięci po stracie najdroższej matki, 

zaraz drugiego dnia nawiedzeni zostaliśmy nowa stra­
ta. albowiem prawie niespodzianie po krótkiej słabo- 
śoi nastąpiła śmierć syna. resp brata mm,o go .ló/efa. 
słuchaczu praw na tutejszej wszeciw.iŁy.

W tym wielkim smutku naszym znaleźliśmy 
pociechę w sercach dobrych ludzi i sąsiadów którzy 
ton smutek z, nami iudzielali,  znaleźliśmy pociechę 
w tak uroczystym współudziale pp. kolegów i przy­
jaciół zmarłego, również jak i P. T. pp. alumnów tu­
tejszego gr. k seminaryum, którzy prz.y pięknym i 
serce porywającym śpiewie, na ramionacli swoich 
przyjaciela i kolegę swego w bardzo dalekim pogrze­
bowym pochodzi® z przedmieścia żółkiewskiego, razem 
z Wielebnym naszym ks kanonikiem Szwedziokim, na 
cmentarz ł.yczako - ski prowadzili.

I rzyjmeio P. T. Panowie najszczersze podzię­
kowanie od biednej stroskanej rodziny, która za tak 
wielkie wasze t iudy  tyiko modlitwą do Hoga za Wasze 
zdrowie i długie  życie wdzięczność swoją okazać 
Wam może.

Lwów 13 lipca 1880.

J a n  l > u d k a
mąż resp oj -iee zmarłych, właściciel realności, w 

swojein i dzieci swoich imieniu. (4843)

“  1
wprost sprowadzoną, ga linku najwybor- 
niojsz-go, najczystszą, aromatyczną, do- r 

^  starcza w bela h pocztowych po 4 %  kilo A  
|)  czystej w i z  o p l a t a  d a  i f r a n c o  4
|  za pobraniem pocztowym ^
pi P e r ł o w ą  p r i m a  1 z ł .  » 5  c t .  k i l o  !(| 
|j! C e y l o n  n a j w y l t o r n .  1 z l .  7 0  c t .  
dj M o k ę ,  w y b o r n ą  1 z ł .  7 5  c t .  

l a w ę  z i e l o n ą  1 z ł .  5 0  c ( .  
l i n l i a ,  n a j l e p s z a  1 z ł .  M ) c t

i

i

R. Maiti
w T r y

O s

Wszystkie inne 
^ rajtańfiiyah w zapasie.

i c i e .
gatunki po cod ach 

(4744 i^  (4744 2 -) K

® * O R E L E
włoskie

deserow e i  na  kom po ty
rozseła najstaranniej handel

Stan. Markiewicza
we LWOWIE w Rynku 1 42 .

_________________ . 4 04 5 --J0 )

O  O O - O O O O - G
Jednym z -giówiiyoli '.watmnków piękności jest. płeć. Nawet mn ej fo­
remna twarz może nas zachwycić jeżeli zti-.jdz.iemy płeć W .  zarzutu. 
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie i:;> 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i m l dziończn świeżej pici Licz­
na ilość pań nie może mieć pretensyl do pięknośd. ieżr-li płeć icli 
nie pi dtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta­
łości zapewnić, należy używać, prze/ wielu znakomitych mężów, a to

prof Itnspi. dr Jiingera. dr. Uu-lnitz.. 
yczajnym skutkiem przez tysiące używa­

ny b a l s a m  h r z o / o n y  L e n g i r l a .  Ten ulubiony knsin- tyk 
uzdrawia w si-.utek szkodliwego biel:dla. namiejętnośc', lub z powodu 

innych prz-czyn zbrzyd ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 
do zupełnej gładkości. Czyni zwiodła i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i t ad..o> 
jej p rz y je m n e  kobryt, na co głów nie starsze panie i panowie u w agę zwracają.. Że op 
rórz dr. Isn g ic la  halsamit hrsosmceyo i ie ma lepszego i niezawodni' jszego śr dka n » 
upiększe'P.0  i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci. którzy takowego używali. Cena. .1 ba-' 
nuskka I złr. 5 0  ct —  Wn Lwowie do nabycia w apt. Zyt/m  I iv c i:v a . i 232 i 10- u

iź yj' p r if  1‘yeflwch w- l.on ynie, 
jL-t.i y/A polecony, od 14 lat z nad/,*'

0-€3KS 3 -€ > 0 -€ > € > '

WYMIA
a*, k ,  © p r z .  g a S i c ,

!kcyjtieą(« Danka S lipo tecznep
kupuje i sprzedaje

wszystkff effkta i monety
t)?id warunkami naijjirzystępniejszem!

r j -  I M f J  N ¥  P O T  i : € ' £ ! £ *
które wedtug prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucje i w adya . w i t do hłfrky-ils.
W s z y s t k i e  ( l o l e c e i i l i i  z  p r o w i n c j  i  w y  b o n u j ą  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  

k u r s i e  d z i e i m y i n ,  b e z  d o l i c z e n i u  p r o w i z j i .  (456 3 - ?)

Środki na włosy
wypi-tihowiuufj dobroci, zyskały powszechne u- 
znmuft i zostały na wystawach O l l e z c z e g ó l -  
n i o i i e  n i e i l a l n i n i  / . u s ł u g i ,  mianowicie :

PILIPTO.\
wiosdni ?iwym i wypłowiałam fio kil!*akrotnem 
użypiu pr/y;v raca piękny, naturalny kolor. — 

nitt łarbujM, lecz tylko odmładza 
włosy, ktoro pod wpływom tw^o znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę.
Ooua flakonu 1 zł. 5 0 "ct.

W  A L. E  N  T  I N
najsiltiir-jsze wypadonio włosuw w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
w/mmeuiu i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca wyłysiało nieprzedawnione 
pod działaniom tego środka pokrywają się pięk­

nym wlosetu.
Cały flakon 3 zł. Pół tlakonu 1 zł. 60 ct.

UNIWERSALNY PŁYN
p rzeciw  łu p ie ż y

Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skory, a leki-eważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomity ni środkiem, że jeden flakon 
wystarufa- na całkowite usuniecie łupieżu i ko­
sztuje tyiko 1 -zl.

Woda ateńska
używa się d ) zmywania głowy i włosów, od- 
•zn-wzt się przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem. utrzymuje e/ystośc skóry, włosom nada­
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et.

N 1 G R E T I N  A.
Po długiem doświadczeniu udało sic tni wy­

naleźć wyborny środok do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i’ pi knr kolor 
czarny lub ciemny: jest on zupełnie nieszko­
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
BRY L A N T Y N A ,  służy do pomadowania
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytom włosów uie, stłuszcza. Cena 50 ct. 
O l e j e k  ( u i i i i i u w y ,  przeciw wypadaniu 
włosów. Getta 50 ct
P w m a i l n  c h i n o w a  i a i p r z e d n i e j *  
8 / ( 1 ,  wzmai-ina włosy utrwala barwę i zapo­

biega tworzeniu się łupieżu. Cena >0 ct. 
P o m a d a  l i l e W M k a ,  odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 ot.
Nabyć można w ap tekach : w Krakowie u 

P. Rylskiego;  w Stanisławowie u i ’. Stechera; 
w Tarnopolu u 1*. Jamrugiewicza.

Pierwszy zakład
chemiczno kosmetyczny i kumysowy

J. Iłinatowfcza
m a g istra  fa rm a cy l

i zaprzysięgłego chemika sądowego, we L w oW ii^  
ul. Kopoinika 1. 3. > j
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